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Ci2FS! 


Prasa krakowska, zwłaszcza ta „kuryerkowa*, 


naprawdę — przychodzi sobie zadać pytanie: do czego 
= ta prasa zmierza? Poniewiera ona rząd, poniewiera Sejm, 

miota obelgi na najwybitniejszych ladzi w Polsce, wyol- 
brzymia do rozmiarów himalajskich nawet drobne nada- 
życia, tak, że ktoby za granicą czytał te pisma, musiałby 
dojść do przekonania, że Polska jest krajem matołków, 
nieuków, że rząd polski jest zbiorem głuptaków, że Sejm 
jest zbiorowiskiem analfabetów, że najwybitniejsi ludzie 
w Polsce są zwyczajnymi drabami, oszustami, paska- 
rzami i t. d. 

Pomijamy już to, ża tego rodzaju pisaniny są 
świadectwem braku wszelkiego poczucia go- 
dności narodowej, którego to poczncia od prasy 
w pierwszym rzędzie każdy wymagać ma prawo, ale nie 
możemy zamykać oczu na fakt; że stoimy przecie jako 
naród i państwo przed plebiscytami na ziemiach, któ 
rych zpaczenie ala żywotności i gospodarczego rozwoju 
naszego państwa jest olbrzymie. Tego rodzaju pisaniny 
tłómaczą zarówno Czesi, jak Niemcy, i wydają nawet 
osobne pisma, w których nic niema poza przedrukami 
z „kuryerkowej* prasy krakowskiej, zaopatrzonymi je- 
dnem tylko zdaniem: „Oto jest ta Polska, do której 
was, Górnoślązacy, i was, $lązacy, was, Mazurzy, i was, 
Spiźanie, ciągną rozmsici agitatorzy*. Istotnie. Kto, czy- 
tając „kuryerkowe* pisma krakowskie na Górnym Šią- 
sku lab na SląSku cieszyńskim, zajętym przez Czechów, 
chciałby nabrać o Polsce pojęcia, ten musiałby się naa- 
czyć tej Polski nienawidzieć i bać się! 

Czy to jest praca dla pozyskania Górnego Słąska 
i Cieszyńskiego? 

Specyalnym stekiem obelg obsypał w Nrze 18-tym 
3 dnia 18 b. m. „Ilustrowany Karyer Codzienny" nie 
co innego, ale Scjm polski. Niema poprostu obelgi 


Józeł Rączkowski. 


Wychodzi co niedzielę, 


Cena ogłoszeń: 10 koron 
za 1 wiersz petitowy 
(1 rządek). 


naczelny: 


Cena nameru; 


i niema bardziej jaskrawych słów pogardy, którychby 
zachowuje się w ostatnich czasach w ten sposób, że — (w artykule frontowym tego numeru „Kuryerka” nie użyta 


w odniesieniu du Sejmu za to, że uchwajii relacyę ko 
rony do marki w stosunku 70 do 100. Pisze się więd 
tam, że Sejm „obrabował Małopolskę", że „Sejm sowe 
renny podpisuje się zaakiem krzyża świętego”, to zna: 
czy, że jest złożony z samych analfabetów, że „posłowie 
przefrymarczyli krwawicę swoich wyborców“, że „Sejm 
dopuścił się krzywdy i gwałtu na Galicyi*, że on — 
„Kuryerek“ — „ustawy sejmowej nie przyjmuje i jej 
nie uznaje, że „żąda rewizyi uchwa!ty sejmowej”, że 
„Sejm obrabował Galicyęegorzej, niż okupanci pruscy“ 
ited. ; 

Na miły Bóg, o kimże to mowa? Autor owego 
artykułu w „Kuryerku* zapomniał chyba o tem, że 
Sejm Ustawodawczy jest wyrazicielen najwyższej wła- 
dzy w Polsce, władzy, którą się musi szanować, jeśli 
się wymaga od obcych, aby państwo nasze szanowali. 
Zapomniał o tem, że ani Czesi, %ni poiadniowi Słowia- 
nie do dziś dnia nie zdobyli się na to, by mieć prawne 
przedstawicielstwo narodowe, wyszłe z najvardziej demo: 
kratycznych wyborów, że ten Sejm polski dlatego wła- 
śnie, że się zebrał, dlatego, że obraduje, wyrobił Polsce 
szacunek u wszystkich sąsiadów i u pote» świata, bo 
teh Sejm utworzył armię polską, która rchroniła Europę 
przed zalewem bolszewizmu, bo ten Ssjw w sposób po- 
kojowy dokonał„niesłychanie głęboko w układ społeczny 
sięgającej reformy, mianowicie uchwalił reformę rolną, 
że ten Sejm uchwalił władzę legalną najwyższą, że ten 
Sejm dał robotnikom te prawa, jakich w całej Europie 
dotąd nie mają, że buduje państwo, którego konsolida- 
cya staje się coraz silniejszą. 

Ten Sejm jest Sejmem suwerennym i nie wolmo 
go obrzucać błotem i plwać na niego, bo to 
jest naprawdę robota, tornjąca drogę anarchii. 


Jeśli niema w państwie szacunku dla władzy, to to pań: 
giwo s”azune jest na zagładą. Tego rodzaju artykuły 
nie dadzą się usprawiedliwić niczem. W interesie pań- 
stwa i w interesie narodu leży nie szarganie władzy, 
ale jej podnoszenie, jej utrwalanie w spc- 
łeczeństwie, które przez czas rozbiorów, dla swojej 
własnej obrony, dla utrzymania swojej odrębności naro- 
dowej masiało walczyć z władzami zaborców i dziś stę 
musi przyuczać do tego, by własną wiadzę szanować. 

Mamy nadzieję, że to zaślepienie, któremu uległy 
niektóra pisma w Krakowie, skończy się, bo, naprawdę, 
należałoby zwątpić o przyszłości. 


are A CA 4) 
kiedy będzie lepiej? 

Na nstach każdego obywatela Rzeczypospolitej 
poisziej pojawiają się te pytania. Siowa to rzeczywiście 
bardzo ważne w obecnej chwili i potrzebują głębokiego 
zastanowienia się. 

Kiedy będzie lepiej? Odpowiedź na to łatwa. 
Wtenczas; kiedy my wszyscy staniemy się 
lepszymi. 

Jak lugo będziemy gołosłownie narzekać, zwalać 
winę jedna warstwa na drugą, jak długo będziemy na- 
rzekać na rząd, na Sejm, na urzędników, a tamci znów 
na robotnika i rolnika, a — jak to już w zwyczaju 
wszystkich — zwalać calą winę biedy i niepowodzeń 
na chłopa, to tem stosunków nie poprawimy i dalej be- 
dziemy się pytać: kiedy będzie lepiej? 

Kiedy uowo-powstaie państwo polskie ugrzęźnie 
w długach, kiesy ustanie handel i przemysł, kiedy rel- 
nik pocznie opuszczać swoią rolę, kiedy robotnik i tej 
tak uparcie brouionej eśmio-godzinnej pracy mieć nie 
będzie, o wtenczas lepiej nie bedzie. 

Przysiowie mówi, że ryba cuchuie od głowy, to 
> ale i to prawda że dom buduje się z dołu. 

ie postawi się domu bez fundamentu, aui dachu, bez 
siluycu scien. Nie noże państwo być silnem 
i bogatem, jeżeli cały ogół jego obywateli 
nie chwycisię rzetelnej ipozytywuej pracy 
jeżeli nie zaprzestanie i nie porzuci pró- 
żniactwa, paskarstwa, łapownictwa, prze- 
kupstwa, zdzierstwa, lichwiarstwa, samo- 
Inbstwa, kręciarstwa, złodziejstwa, oszukaństwa 
i spychania winy na drugiego. ~ 

Te wady nuaszeg8 ogółu ponoszą w pierwszym 
rzędzie winę, że w kraju głód, nęd.a i bezrobocie, Winę 
wszystkiego ziego przypisuje się ogólnie chłopom, a tem- 
samem i stronnictwa ludowemu, jakiekolwiek niedoma- 
gania, kięski czy katastrofy — wszystko się spycha na 
chłopa i jego stronnictwo, a najsilniej na prezesa Klubu 
posła Witosa. Brak chleba — wi no stronnictwo chłop- 
skie; brak obuwia, odzienia, tytoniu, pracy, surowców — 
wszystkiemu winien chłop. Ba, nawet mióz i zimno 
przypisują stronnictwa ludowemau. 

Mój Boże, co to za potęga musi być ten stan 
chłopski, kiedy tak wszystko ma od niego: zależeć (na- 
łuralnie tylko złe, be dobre, to już komu iunemu przy- 
pisują!) 

Krzyki, obelgi i spychania winy na chłopa nie 
a nic nie pomogą. Chłop swoje zadanie spełnił i spełnia 
ło dziś dnia. On przelewał krew za ojczyznę, on, choć 


Inwalida, powrócił na zagon i na nim od rana do nocy, | Sejmu, 


ów 


ba, i w nocy pracuje. On dał na cele obrony ojczyzny 
synów, konia, wóz, bydło, siano, zi%oże, pieniądze i zdro 
wie swoje. Dziś boso, obdarty, głodny, orze swoje za 
gony, aby się sam i was, narzetający panowie, móg 
nakarmić chlebom. Nasze gospodynie wiejskie wyglądają 
jak cyganki czarne, zbiedzone, zapracowane; w łachioa 
nach, boso, ciężko pracują, by mieć czem swój i wasą 
drobiazg nakarmić, 

I to ma byś powodem złego? O nie, moi drodzy? 

Często się słyszy słowa: „Chłop śpi, a w polu mū 
rośnie", ale i to prawda, że „chłop patrzy i płaczą 
a woda, grad lub ogień zabiera mu jego prace“. Słyszy 
się bolesne narzekania, że lepiej byio zu Niemca iub 
Moskala. ałe to każdy musi przyznać, że przed spale: 
uiem inaczej wygiąało go podurstwo, a całkiem inaczej 
po spaleniu, Tak samo ma się rzecz z państwem. Jeżeli 
piącio-letuia wojna zniszczyła kraj doszezętnie, jeżeli 
nam, co się tylko dało rabowano i wywożono, zostawiana 
nas na pastwę losu, jeżeli syaiozo nam przez wojuą 
800000 domów, w tam 1.848 kościołów, 4,000 szkół, 
i jeżeli na częściową budowę tychże piroczny budżeł 
wynosi 381,671.7/5” marek na Królestwo  Potskie, 
a 530.631.183 korca na (ralicyę, do tego miliony aa 
inwalidów i wojne) która sie prowadzi, na zakupno su- 
rowców to łatwo zrozumieć, że nie może kyć u nag 
tak, jak było w czasach spoko nzch, 

A zresztą, czy w innych krajach lepiej? Czy lepiej 
w tak potężnej Rosyi? A w Austryi sprzedaje się 
wszystko, aby tyko pierwsze p. trzeby opędzić. Wszystko 
to spowodowała wojna. 

Miro to nie trzeba rozpaczać, Państwo nasze ma 
tyle bogactw i ludu pracującego, że się potrafi z teg 
otrząsnąć. Ale uio częstujmy jedni drugich gorzkim? 
wyrzutami, nie sprchajmy wiay i ciężaru na chłopa, ale 
jako obywatele polscy wspólnie dźwięajmy ten ciężar. 
Niech robotnik, pracując, nie liczy tylko gudzin, ale 
wydajność pracy; niech rolnik stura się wykorzystać 
każdy kawałek ziemi i stara się ją należycie uprawić, 
aby Lojny plon wydaia; miech ziemiauiu i bozatszy 
rolnik nie gromadzi zapasów, aby je później sprzedad 
po lchwiarskich cenach, bo to największe przestepstwo 
i grzech wobec państw: i luda; niech handlaiz zaprze- 
stanie piekielnego paskarstwa; niech urzędnik wyrzecze 
się łapownictwa; miech złodziej i rabuś zaprzestanie 
swego rzemiosła, a chwyci się pracy; niech nauczyciel 
i ksiądz stara się o oświatę, a zaprzestanie podjudzania 
chłopów jednych przeciw drugim, a szczególnie przeciw 
ich posiom ludowym, wtenczas w wolnej Polsce bedzie 
nam lepiej, 

Józer Bednarczyk, poseł na Sejm. 


Powiatowy Zjazd ludowców 
w Białej (Małopolska) 

odbędzie się w poniedziałek d.2 lutego o godz. 12 w połu: 
dnie w hotelu pod „Czarnym Orłem* s następującym po 
rządkiem dziennym: 

1) aprowie eya powiatu bialskiego; 

2) sprawa owvsiewów wiosennych i nawozów sztucznych, 

3) osadnictwo bezrolnych i małorolnych; 

4) organizacya Powiatowej Rady ludowej. 

Na zjazd zaprasza Franciszek Maślanka, poseł da 
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pozaparlamentarnym i nie ludowym, ale socyalistycznym 
za szkodliwą dla całej polityki lodowej i dla całegó 


Z Pracka ludowego 
; ; rm Hanri ruchu ludowego w Polsce. 
EW BAEFCQIESTWIE. Posłowie, atakowani przez „Wyzwolenie“, działają 


W stronnictwie ludowem na terenie Kongresówki, |w myśl tego, co jest dążeniem i pragnieniem każdego 
znanem pod nazwą Thbugutowców, zaznaczają się od |politycznie myślącego włościanina, w myśl zasady, że . 
dłuższego czasu pewne fermenty. Są one naturainem siły chłopskie należy jednoczyć, a nie roz 
Następstwem rozwoju ruchu ladowego w tej dzieiuicy, |jbijać, że pulityka ludowa w Polsce, w pań- 


ruchu, który powstał na niesiychanie radykalnych ha- 
słach, bo tworzony był albo przez byłych socyalistów, 
albo przez ludzi, którzy byli ekspozyturnikami partyi 
Socyalistycznej. Hasła te nie zawsze liczyły się nie tyl- 
ko z możliwością urzeczywistnienia, ale nawet nis- 
Zawsze gudziły sę z interesem chłopa. To musiało się 
Uwydatnić i uwydatniło się już przy wyborach, kiedy 
Dawet przywódca i głowa stronnictwa padł, mimo, że 
był stawiany w trzech okręgacb, kiedy najwybiiniejszy 
Z przywódców stronnictwa dostać się mógł do Sejmu 
tylko przez skłonienie jednego z chłopów do ustąpienia, 
kiedy w kilkn okręgach zwyciężyli ci właśnie kandy- 
daci, których oficyalny zarząd stronsictwa zwalczał. 
Posiowie z tego stronnictwa tworzyki, jak wiado- 


stwie nawskróś ludowem, nie może być ani 
socyalistyczną, ani bólszewicką, ani kon- 
serwatywną, tylko lndową. Dojrzeliśmy juży 
Bogu dzięki, na tyle, że sobie potrafimy urządzać pań- 
stwo wedłe naszej woli, że potrafimy prowadzić 
politykę swoją i nie potrzebujemy opie- 
kuńczych skrzydeł z prawej, czy z lewej 
strony, 

Dlatego też podjazdowa walka, podjęta 
przez „Wyzwolenie“ przeciwko posłom, 
którzy do grupy „Wyzwolenia“ do nieda- 
wna należeli, i którzy połączenie się cba klubów 


li stronniciw w obu dzielnicach uważają nie za frazes, 
lale za realną koniecziość dla spotęgowania tego rnchu 


mo, odrębny klab. Zetknięcie się z realnem życiem, jj dla dodania siły w wys'apieaiach posiom ludowym, 
2 żŻżyciowenu potrzebami i z faktycznymi waiankamijoburzyć musi każdego, komu dobro stronnictwa 
W Sejmie, sprawiło, że nawet ci posłowie, którzy stali | ludowego i rozwój ruchu ludowego leży naprawdę na 
Zupełnie pod wrażeniem szumnie brzmiących haseł uie-, sercu. 
 Głychanie lewicowych, ocknęli się i zrozumieli, że po-| Za zdrajcę sprawy ludowej uważać 
 lityka ludowa nie może iść drogami, wy-. musimy każdego, kto w jakikolwiek spo- 
tkniętemi przez socyalistów, że mimo wszystko, sób podkopuje jedność stronnictwa. Dążymy 
interes chłopa nie jest takisam, jak inte-|do tego, aby chłopi w całej Polsce znaleźli się pod 
tes robotnika, co się uwydatniło chećby przy spra- jednym wspólnym sztandarem, aby prowadził! jednę, 
wie ośmiogudzinnego duia pracy. Zrozumienie istotnej ludową i państwową politykę, bo w tem widzimy naj- 
treści polityki ludowaj spowodował, że znaczia wię: | większą rękojmię uiżenia doli chłopa w Polsce i uczy» 
kszość posłów, tak zwauzch Thągutowców, zaczęta CO- | niema z chłopa prawdziwego gospodarza, mającego za- 
Paz silniej dążyć do najścisłejszego zespolenia się z tym pewniony byt na własnym kawałku gruntu. Wszelką 
klubem pcsalskim, który n:jtwardziej stał na straży robotę rozbijacką musimy potępić. 
polityki czysto ludowej i politykę tę qaprawdę w Sej- Nie wątpimy, że taksamo myśli i każdy 
Mie prowadził, t. j. z Klubem posłów ludowych Pia-'chłop, uświauomiony politycznie. I dlatego 
 Rtowców. To było powodem, że przed paru miesiącami, też nie wątpimy, że wyborcy w Królestwie 
_ mimo jaskrawej niechęci pewnych posłów, stojącychiwesprą:tych posłów z dawnego klubu „Wy- 
pod bezpośrednim wpływem p. Thugurta, klab posłów: zwolenia*, których „Wyzwolenie“ i zarząd 
Thugutowców połączył się w jedność z klubem posłów ;tego stronnictwa oficyalny zwalcza za to 
Piastowców i utworzył wspólny Klub Polskiego Stron-|że oni naprawdę chcą stworzyć jedność 


Dictwa Ludowego. 

H Niestety, czynniki, które politykę ludową opierały 
a polityce socyalistycznej, mimo, że znajdowały się 
klubie, oficyalnie noszącym nazwę ludowego, nie za- 
przestały intryg i zakulisowych szacherek, aby jedność 
Rowego kluba rozbić, chociaż dla każdego chłopa jest 
łzeczą aż ńadto zrozumiałą, że ludowi posłowie 
powinni iść razem, bo w jedności leży na- 
prawdę Biła, zwłaszcza na terenie parla- 
entarnym. Mimo oficyałnego zjednoczenia się klu- 
dów, organ Thugatowców, „Wyzwoleuie*, odnosi się 
wrogo do członków dawnego Klubu Piastowców, a w osta- 
tnich czasach zaczął nawet atakować swoich 
własnych członków, nawiasem mówiąc, ludzi naj- 
ybitniejszych i najszczerzej pojmujących politykę lu- 
OWĄ. 


Sprawę te poruszamy dlatego, że nie nważamy za 
skazane ukrywania fermentów, które nurtują rnch lu- 
owy w Królestwie. Pornszainy ją tembardziej, że uwa- 
amy robotę, prowadzoną przez „Wyzwolenie* i przez 
iektórych posłów z tej grupy, ulegających wpływom 


klubu i jedność 
w Polsóe. 

Nie znamy takich chłopów, którzyby nie rozumiełł 
'swego własnego inieresu. Intcresem zaś chłop- 
skim jest jedność i skupienie wszystkich 
sił, bo czeka nas jeszcze walka o nowy ustrój 
Polski, który ma chłopu dać dobrobyt i szczęście. 

Kto idzie przeciw tej robocie, tego lud napiętnuje 
mianem zdrajcy. 

Kto tę robotę w kierunku jedności i siły prowa- 
dzi, temu lud dopomoże do zwycięstwa, a WSz6- 
lakich warchołów, chodzących na pasku socyalistycznym, 
odrzuci precz, odetnie od pnia ruchu ludowego, tak, jak 


„Się od zdrowego drzewa odcina žes hlą gałąź. 


|ADWORAT Dr EDMUND EOROWITZ 


urzęduje obecnie w Brzesku (ul. Okccimska). 1-8 
A YE z Ez 
- >. ADWOKAT 5—5 


Dr KAZIMIERZ KWOCZYKSKI 


urzęduje w Niyślenicach, dom p. Sall w Rynku 
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0 wartość ć korony. 


Z obrad Sejmu. 


Obrady Sejmu w ubiegłym tygodniu toczyły się 
głównie. nad sprawą waluty, t. j. wad sprawą VANAR 
waituści korony w stosunku dù marki polskiej. Ta | 
sprawa roznamiętniała umysły zarówno w M uisyi skar- 
bowo-budżetowej, jak i na piłaym Sejmie. Do tego ros- 
namiętnienia przyczyniły się niesłychanie ostre arty kuły 
gazet galicyjskich, artykuły, w których posuwano się 
nawet do poniewierania osoby ministra skarbu. Chodziło 
o to, czy korona austryacku, kursująca w Galicyi, ma 
przy zamianie kosztować 70 czy 85 fenigów. Rząd, 
n włutelsie minister skarbu, wystąępł z wnioskiem, aby 
waiiuść korony w stosuuku do marki, czyli t. zw. rela 
cyy korony do marki, ustalić w wysokuści 70 fenigów 
za jeduę koronę, czy. 70 do 100. Znaczy to, że „dy 
przyjdzie do wymiany koron na marki, to właściciel 
kaon otrzyma za jednę koronę 70 fenigów, czyli za 10 
koron 7 marek. Ratezoznaw woy finausoni z GN sta- 
peli na stanow.szu, że ta relacya jest pokrzywd.eniem | 
Galicyi i doważ ali sig by stosunek wartości korony do 
marki ustalić na 65 do 100, CZy, , że za jeduę koronę 
otrzymałoby sio przy wywiaule 85 fenigów, t zn. za 
10 koron 8 i pół marki polsk ej. 

Na ten temat toczyła się kilzulniowa dyskasya 
w komisyi O aaou etone Ziania ścierały się 
niesłychanie ostro, Doszło nawet do lego, że jeden z po- 
slow poznańskich zaproponować relacyę 69 do 100, czyli, 
żeby za jednuę koroni o*rzymy walo się tylko 60 fznigów, 
t. j. za 10 ko.oa 6 marek. Prezes Witos imieniem Klubu 
Lidowego oświadczył na komisyi, że doprowadzenie do 
ostateczności przez zwolenników juk najniższego kursu 
korony mogłosy pociągnąć zu sobą skutki polityczne 
mogłoby rozbić większość sejmową. Trzeba zażniczyć, 
że wszyscy posłowie z królestwa i z PoE siaeE». Z5:0- 
dziii się ośtateeznie na projoat rządu, czyli ua rel'eyę 
73. do 100. Relacyę 85 do 100 zgłoszono jako. votum 
biejszości. 

Posłowie ludowi z wszystkich dzielnie zastanawiali 
sią nad tem, kogo dotknie naejsitaiej ustalenie najniż- 
szego kursu korony. Zastanawieli sią dlatego, bo ci, 
którzy choieli ustalić relacyę 85 na 100, powoły gali sie 
ciagle na to, iż ustalenie niższej relacyi odbije sie cie- 
ko na ludności włościańskiej. Okazało się jednak pod- 
czas rozmów prywatnych i klubowych, że chłopi, uie- 
stety, nie mają pieniędzy, nie mają tych ko- 
ron w większej ilości, że jeśli korony są gdzieś 
nagromadzone, to przedewszystkięm u żydów, że więc 
ustalenie niezbyt wysokiej relacyi nie 
może się odbić na chłopach. 

Podnoszono, że korona austryacka jest pieniądzem 
państwa, które przestało istnieć i że dlatego nie ma 
wartości. Twierdzenie to popierano dowodami rzeczo- 
wymi. Faktem jest n. p, że Bauk austro- węgierski, 
który te korony drukował, nie ma dla tych koron po- 
krycia w złocie, tak, że gdyby mu przyszło te korony 
wykupić, to ma złota tylko na tyle, że mógłby wykupić 
z każdej korony tylko pól halerza, Faktem jest rów- 
hież, że na giełdzie zagranicznej wartość korony spadta 
w sposób niesłychany, tak dalece, że w dniu, w którym 
Bejm uchwałał relacyę, korona warta była w Zurychu, 
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55 fenigów, a drudzy, równie fachowi finausiści, 
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w Szwajcarii, zaielwio jelnago centima. Żeby to zro- 
zumicć, trzeba dodać, że przed wojną ża jednę koronę 
dostawało się 105 centiwów. Twierdzyno więc, że nie 


naie y podwyższać wartości korony przy wymianie na 


marki distego, Lo przez to samo obniża są kurs marki, 


która miała być — i po uchwale sejmowej już się stałą — 
pd nym pieniądze:n Polski. 

Przeciwnicy niskiego stosunkowo kursy korony 
| bronili Swego stanowiska. tem, że marka polska nie ma 
wogóle zagranicą wartości. To piawia, że tej wartości 
nie miała, ałe nie miała jej diatego, że marka nie była 
dotąd jedy nym dr państwowym pieniądzem, no 
i nia miała dlatego, żydzi, spekulując na koronach, 
nie do uszczali na ate marek, a wiadomo, że giełdy 
całego świata są w rękach żydowskich. 

Bardzo ważny ze stanowiska państwowego argu- 
ment wysnwali zwolennicy rządowego projektu relacyi, 

mianowicie, podnosili to, że Austro-Węgry puściły 
w obieg 28, miliardów koron. Gdyby nie wartość ko- 
rony ustali Sejm w stosunku do marki polskiej wysoko, 
io z zuglanicy napłynęłaby do Polski ogromna ilość 
tych koron, które, iak wspomnieliśmy, są pieniądzem 
państwa nie istniejącego. Te korony maasiałoby } 'aństwo 
Wwysnpywoć za marki, a to narazitoby skarb Miau na 
ogromne szkody. 

Podstawą obliczenia wartości pieniądza są normal- 
nie ceny żywności. Minister skarbu przedłożył komisyi 
i na pełaem Sejmie rzeczowe argumenty, wykazujące, 


że ustalając wartość korony na 70 fenigów, działał 
w myśl najspraw iediiwszej zasady ok „darczej, gdyż 


wariość ta wo wiada istoinia cenom środzów żywaości 

Osółem można powiedzieć jedno: bardzo wybitni 
fachowcy twierdzili i przytaczali szereg argumentów 
bardzo poważnych, że wartość korony należy ustalić na 
przy: 
taczuli równie fachowe argumenty, że wartość 'korony 
należy ustalić na 70 fenigów. Wynika z tego, że nawet 


fachowcy bardzo się w swych poglądach różnili i za- 
vene się zwalezali. Wogóle trzeba powielzięć, że tym 


razem miało się do czynienia 2 objawem zupelnie nowym 
i że dopiero czas pokaże, kto miał zasadniczo racyę. 
Jeżeli chodzi o stanowisko stronnictw w tej spra- 
wie, to trzeba stwierdzić, że wszystkie stronni- 
ctwa na tym punkcie się rozbiły. Posłowie 
z Galieyi wa wszystkich stronnictwach trzymali się so- 
lidarnie i domagali się najwyższej relacyi, nalomiast 
posłowie z Kungresówki i z Poznańskiego szli również 
solidarnie i trzymali się relacyi, proponowanej przez 
rząd. Wobec tego, że posłowie z Kongresówki i z Po: 
znańskiego stanowią ogromną większość, posłowie z Ma- 
łopolski, choćby się byli na głowach postawili, nie by- 
liby w możności przeforsować wartości korony na 85. 
a nawet na 75 fenigów. 

Pełny Seim przystąpił da obrad nad tą sprawą 
pieniężną dnia 13 b. m. Poseł dr Rząd przedstawił 
uchwałę komisyi skarbowo-budżetowej, ustanawiającą, 
że marka polska jest prawnym środkiem płatniczym 
na całym obszarze ziem polskich, że wszystkie wypłaty 
w tych dzielnicach, w których dotychczas prawnym 
środkiem płatniczym była korona austro-węgierska, 
mogą być dokonywane albo w koronach, albo w mare 
kach p.łskich w stosunku 70 marek polskich za 103 
koron. Wykroczenie przeciwko tej ustawie podlog- 
karze aresztu jednego roku, lub grzywny do miiiona 
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marek polskich, Dr Rząd porierai projekt rządowy. 
Prezyilent miasta Krakowa, poseł Federowicz, brosii 
wartości kerony i w rzeczowym wywedzie udowadniał, 
że warteść korony powinna wynosić 65 lsnigów. 

Na uasepnem posiedzenin dnia 14 b. m. poseł 
Wojdaliński, imieniem Nurodowogo Zjednoczenia 
Ludowego „oiemizował z wywudawi prez. Federowicza, 
i oświadczył, że jego llab gosować bedzie za ielacyą 
TO fenigów. (rzemawiał dalej pos Diamand, udo- 
wadniając, że kurs korony powinien być wyższy i po- 
stawił wniosek, aby kurs ten ustalić na 80 fenigów 
za korone. Przeciwko tema wystąvił pos. Kadziszew- 
ski, który udowadniał, że interes państwa wymsga, by 
się odgrodzić od napływu koron obcrch, niestemplo- 
wanych, których jest za grauicą 28 mikardów, a które 
przy wysokim ich kursie w Poisce wpłynąłyhy do iol- 
ski. Poseł lwowski, dr Stesłowicz, nderzył na wrogie 
stanowisko, jskie zajmują Królestwo i Poznańskie wo- 
bec Galicyj, co się przejawiło właśnie przy cbradach 
nad ustaleniem wartości korony. Wicemarszałek Sejmu, 
pos. Osiecki, z klubu ludowców, usiłował doprowadzić 
do porozumienia i zaproponowai wniosek pośredni, mia- 
nowicie, by wartość korony ustalić na 75 
fenigów. Poseł poznański, Miedziński, zajął stano- 
wisko wyraźnie dzielnicowe 1 upierał się przy ustaleniu 
wartości korony na 60 ferigów. 


Osiatecziua kampaula rozegrała się na czwartkowem ` 


posiedzenin dnia 15 b. m. Przemawiał pos. Stapiński, 


poz. KA i, pos. żydowski Thon, pos. ks. Lu-, 
Stwier-, 


belski a "wreszcie minister skarbu, Grabski. 
dził Ý że kursa g'słdowe wahają się od paru mie- 
sięcy m ędzy 63 a 80 fenigów za koronę. Wobec tego 
uznał, że najwłaściwszą relacyą będzie 70 ienigów za 
koronę. Dałej oświadczył minister skarbu: „Mówiono 
tutaj o tem, że na relacyi, przezemnie proponowanej, 
stracą najwięcej włościanie. Gdyby tak było, rząd ma- 
siałby niszm'ernie tem się zatroszczyć, ale rząd nie 
może nie zdawać sobie sprawy z tego, że 
włościanom, którzy posiadają środki m 
wności, sam rząd płacił dotąd, wedle do- 
tychczasowej relacyi 57 i pół feniga za ko- 
ronę. Jeżeli więc teraz zapłaci 70 fenigów, 
do rząd nic włościanom nie ujmuje, ale "ml 
ko im dodą.* 

Po przemówieniu posła Troewensteina, jako 
aata mniejszości komisyi skarbowo- budżetowej i po- 
sła Rząda, jaco referenta większości komisyi, oraz po 
oświadczenin posła Zagórskiego, iż Narodowy Zwią- 
zek robotniczy ze Lwowa stoi na stanowisku, że relacyę 
korony ustanowić należy według projektu rządu, przy- 
stąpiono do głosowania. 

Naprzód głosowano nad poprawkami. Poprawkę 


a--=amiaR = — 


5 


jęcia projcktu rządowego, pracownikom i robotnikom, 
którzy dotąd pobierają zarobł”, względnie pensyve w ko- 
ronach, w razie wypłaty w markach, przyznano 20 
względnie 50%, podwyżki — odrzucono. 

Na tem zakończyły się obrady sejmowe w ubie- 
głym tygodniu. 


Inne sprawy. 

Oprócz sprawy walużowej zajmowano się na po- 
siedzeniu Sejmu duia 13 stycznia sprawą pedwyższe- 
nia cen za konie, rekwiroware przez wojsko oraz 
sprawą wyłączenia klaczy przy poborze kont. W spra- 
wie tej przemawiał poseł Narcyz Potoczek, domagając 
się podniesienia ceny koni asenterowanych nie o 50 
procent, jak opiewał wniosek komisyi, ale o 100 pree. 
Zabrał też głos minister spraw wojskowych, generat 
Leśniewski, który zołosił cały szereg poprawek do 
wniosku komisyi, co wywołało daga dyskusyę, tak, że 
wreszcie na wniosek referenta komisyi odesłano ten 
wniosek raz ję:zcze do komisy: rolnej, 2 

Dalej Sejm uchwalił wniosek komisyi opieki spo- 
łecziej, domasający się utworzenia opiekuńczej organi- 
zacyi dla dzieci Obu zczanych i zsniedhanych. Sejm 
zażądał na ten cel pieciu milionów marek, o ile na tę 
kwotę zgodzi się komisya skarbowa. 

Na posiedzenia Sejmu dnia 14 b. m. poseł Włady- 
sław Dębski zgłosił nagły wniosek o zwalczanie ty- 
fusu plamistego w Salicyi wschodniej. Wnioskodawca 
przedstawił rozpaczliwy obraz zniszczenia, jakie tyfus 
plamisty szerzy w Galicyi wschodniej. Są tam miejseo- 
wości, gdzie na tę epidemię umiera po 34 oscb dzizn- 
nie. Poseł Dębski zażądał na walkę z tątepidemią 30 
mułisnów koron, W Sprawie tej przemawiali jeszcze po- 
słowie: Bobrowski i Stapiński, poczem minister 
skarbu, Grabski, prosił, by Sejm nie oznaczał 
w uchwale kwoty, jaką ma wyasygnować, ale zażądał 
niezbędnego kredytu, Wniosek ten, z poprawką mini- 
stro, uchwalono., 
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Qbszarnicy iksiężaw Caliegi winni, 
że dotad niema golzego handlu! 


HAS 
Postępowanie więxszej części obszarników i za- 
imożnych proboszczów w Małopolsce przy oddawaniu 
kontyngentu zboża, przepisanego ustawą, równa Się po- 
prosta zbrodni wotec państwa. W całym szeregu po- 
wiatów, chłopi oddali już co do fuata przepisaną ilość 
zboża po maksymalnych cenach państwu, rozumiejąc, że 


aby wartość korony ustalić na 85 fenigów, zgłoszoną |skoro pańsiwo nałożyło koutyngent na producantów, 
przez posła Federowicza, odrzucono ogi comną "to tenu kontyngent trzeba mlożyć, bo trzeba robić to, 
większością. Poprawkę posła Diamanda, aby wartoś ść czego państwo od obywsteii żąda. Chłopi sk ładali 
korony ustalić na 80 fenigów, odrzucono w imien- z ochotą kontyngent, skoro tylko dokonali omłotn, bo 
nem głcsowanin 268 głosami przeciw 130. Poprawkę zdrowym chłopskim rozumem oceniają należycie położenie 
posła Osieckiego o ustalenia wartości korony na i wiedzą, że jedynym ratunkiem w dzisiejszych opła: 
75 fenigów, odrzucono 188 głosami przeciw 88.|kanych stosnnkach jest jak najszybsze wprowadzenie 
Wreszcie przylęto projekt rządowy, usłalający wartość | wolnego handlu, a mieli gwarantowane ustawą, że skoro 
Korony na 70 fehigów. Za tym projektem głosowała tylko pewne okolice cdladza Reba cały przepisany 
cała Izba z wyjątkiem socy: alis ów, grupy Stapińskiego kontyngent, to w tej akolcy zaprowadzony będzie wolny 
i żydów. ha mdel. Niestety, tego wolnego handlu niema, bo pp. 

Wnioski stronnictw robotniczych, by w razie przy- obszarnicy i zamożni proboszczowie” albo kontyngentu 
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złożyć nie chca, albo już nie mają zboża na kontyegent, ale przez swnich przedstawicieli wyciągająca błagelna dłonie 
bo je puścili żydcm na pasek. W całym powiecie brzę- |do rządu, mogła ginąć z głodu., 


skim kontyngent oddał tylko jeden proboszcz, a znalazł 


Wobec tego podpisani wnoszą: Wysoki Sejm raczy 


się tam jeden z księży, który na zgromadzeniu w obec- |nchwalić: Wzywa się Rząd, aby niezwłocznie zao- 
ności posła Witosa wzywał niedawno chłopów, by nielpiokował się ludnością bezrólną i małorolną 
oddawali kontyngentu za przepisaną przez rząd cenę|po wsiach i małych miasteczkach“, 


i udowadniał, że patryotyzm wymaga tego, żeby jak 


W sprawie utworzenia Sądów polubownych wniósł 


najwięcej za zboże wydrzeć. Poseł Witos musał temu |po8. Jan Sotak tow. następujący wniosek: „Tuidność nasza 


oryginalnemu patryocie w sutanuie dać porządną lekcyę 
poczucia obywatelskich obowiązków, a zgromadzeni chłopi 
wywodom posła Witosa przyklasnęli. Pp. obszarnicy 
wynaleźli sobie nowy sposób wyłgiwania się od dostawy 
kontyngentu, twierdząc, że nie mogą młócić, bo nie 
otrzymają węgla. Tymczasem faktem jest, że tym argu- 
meutem wojują ci obszarnicy, którzy nigdy węgła do 
młocki nie potrzebowali, i dziś go nie potrzebują. Lud- 
ność w każdym powiecie z oburzeniem patrzy, iż obszar- 
nicy nie oddają kontyngentu, ale pocichu wysprzedają 
żydom zboże po paskarskich cenach. 

- To, że pp. obszarnicy i proboszczowie w ogromnej 
ilości nie oddali dotąd kontyngeatu zboża, jest powodem, 
że w wielkiej ilości powiatów galicyjskich nie wprowa- 
dzono dotąd woinego handlu, którego pragną nietylko 
producenci, ale i konsnmenci w miastach, zdając sobie 
sprawę z tego, że przy wolnym handlu latwiej się bę- 
dzie zacpatrzyć w żywność, że wprawdzie ceny pod- 
skoczą, ale będą niższe od dzisiejszych cen paskarskieh. 

Takiego postępowania pp. obszarników i księży 
znosić nie mamy najmniejszej ochoty. I znosić nie bę- 
dziemy. Chłopi zrobili wszystko, co do nich należy, aby 
się zbyć areszcie krępaków przy handla środkami żyw- 
ności, chłópi mają prawo do wolnego handla i nie mogą 
g tego prawa korzystać, z powodu kitkadziesięcia ludzi 
w powiecie, którzy postępują wbrew prawn i działają 
Ba szkodą państwa. 

To się musi skończyć, 

Minister aprowizacyi, p. Śliwiński, zaczął już 
w Koungresówce zamykać do kryminału tego rodzaju 
bolszewisów obszaruiczych. Mamy nadzieję, że geacralny 
delegat rządu na Małopolską, eksc. Gałecki, weźmie się 
również energicznie do opornych obszarników i księży 
i zacznie ich zamykać do kryminału, aby nareszcie po- 
łożyć kres temu biernemu oporowi jedaostek, na czem 
cierpi cała ludność. Generalny delegat otrzymał do tego 
upoważnienie od rządu; ma zresztą za soĽą ustawę, 
„niechże więc robi porządek z tymi żywiołami, które 
w zaśierieniu działają na szkodę ludności i na szkodę 
państwa, 


Wniaski i interpelacye naszych posiów. 


W sprawia wyżywienia ludrości miejskiej i ma- 
łomisjskiai, b zrólssj i małorutnei wniósł pese? Andrzej 
Pluta i tow. wnio-ea nigły na pssiudzeniu Sejmu d. 13 bm. 
Wniosek brzmi: Rząd ś.iągając kontyngent zbożowy, cały 
zapas przeznacza na wyżywienia wojska, „wiekszych miast 
4 cśrodków przemysłowych, natomiast zupełnie się nie tro- 
szczy o ladność bozroluą i małorolną na wsi, oraz w mā- 
łych miasteczkach, Ludność ta pozostawioną jest ksz wsźe|- 
kiej opieki, jakby wyjęta z pod prawa i juń dziś cierpi 
giid, a w najbliższej przyszłości grozi jej śmierć gioduwa, 
ejm nie może zezwolić na to, by ludność najwięcej pra- 
€©ująca nad wytwarzaniem żywności, mie grożąca rewolucyą, 


dla błahej nieraz przyczyny ma zwyczaj wnosić skargi do 
sądów, które bywają niemi wprost przeciądone. Cierpią 
wskutek tego wielkiego napływa niejenokrotnie sprawy - 
ważne i pilne. Ludność zaś sama, lubiąca ten proceder, 
wychodai na tem jsk najgorzej, traci bawiem ogromnie 
wiels na czasie, marnując go nieraz zupełnie niepotrzebnie, 
traci materyalnie, oddając sią w ręce niesamiennych „otroń- 
ców“, którzy tę słabość niesłychanie nadużywają, doprowas 
dzsjąc do tak powszechnego pieniaetwa, które stało się je» 
dną z największych plag naszego ludu. Z tych tedy powo: 
dów podpisani wnoszą: Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
„Sejm wzywa rząd do przedłożenia ustawy 0 
sądach polnbownyeh*. 4 
W sprawie przyjęcia na etat państwowy zakładu 
głuchoniemych wa Lwowie wniósł peset Rataj na po-. 
siedzeniu Sejmu duja 9 bm. następujący wniosek nagły: 
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„Liczba dzieci głuchoniemych w wieku szkolnym. 


w Galicyi wynosi dziś przeszło 4.000. Wszystkie cywiliao* 
wane krajo świata nie szczędzą grosza na kształcenie głu* 
choniemych. Czynią te zaś nietylko ze wzyledów humani- 
tarnych, z poczucia sprawiedliwości, leez także w dobrze 
zrozumianym własnym interesie. Głuchoniamy dopiero przea 
odebranie specyalnego wykształcenia staje się człowiekiem 
w moraluem tago słowa znaczeniu, zdolnym do wykonywa: 
nia jakiegoś zawodu — przestaje być ciężarem dla apołe-, 
czeństwa. A korzystniej jest dla społeczeństwa łożyć na, 
kogoś przea lat kiika, niż mieć go przez całe życie na ła- 
skawym chlebie. Dla kształcenia dzieci głnchoniemych w Qa- 
licyi istnieja dziś tylko jeden zakład, oparty na fiłantropij- 
u-j fundacyi i oliarzości publicznej. Zakład ten w roku 
ubiegłym mieścił w swych murach 8t dzieci. Z powodu 
wyczerpania s'ę funduszów i wzrostn drożyzny, dyrakcya bę« 
dzie zmuszona 'w najbliższym czasie zakład zupełnie zame 
knąć. Zaradalić temu może tylko szybka ingerencya pań: 
stwa — przejącie zakładu na etat państwowy. Podpisani 
wnoszą tedy: Wysoki Sejm uchwalić raczy: Wzywa się 
rząj, a w ezczególności ministerstwo wyznań religijuych 
i oświesonia publicznego, 1). aby natychmiast przyjęło na 
etat państwowy Zakład Głuchoniemych we Lwowie, 2) aby 
dla zapobieżenia zamknięciu go, udzieliło mu na czas przej- 
ciowy (przed upaństwowieniem) wydatnej pomocy pieniężnej”. 
W sprawie upaństwowienia ropnych i naftowych 
zakładów transpartowo-, względnie rurociągcwe-maga-. 
zynowych wnlósł posel Rączkowski na posiedaeniu Sejmu 
d. 13 bm. wniosek, który w streszczeniu bizmi; „Przed kil- 
koma dniam! przeszia ostatnia, własność polskiej firmy sta- 
nowiąca, rafiborya nafty w Libnazy, w obce ręce. Wiadomą 
jest rzeczą, że ten jest zupełnym panam przemysłu nafto- 
wcgo w danym kraju, kto ma w swoich rękach wyłączne 
posiadinie jednego z jego działów, a więc kóyalnianego, 
fabrycznego albo transpertewego. Ponieważ pierwsze dwa 
działy usunęły się już z namzego posiadania, drugi w ca: 
łości, pierwszy prawie w Całsgci, upaństwowienie trzeciego 
jest jedynym rutunkiem, jeżeli się nie mamy wyrace w Zus 
pełności włodarzenia naszym przemysłem nafiowym. 
Wszystkie w Małopolsce położone zakłady tłoczniowe 
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były założone dawno przed wojną tak, ża obecnie w zna- 
cznej części s4 już zamortyzowane, a ich obecna wartość 
książkowa nie powinna przenieść kwoty 50 milionów koron, 
które przy upaństwowieniu ich skarb państwa miałby do 
gaplaconia, Trzeba zaś zważyć, że faktyczna wartość tych 
zakładów jest wprost niezmi.rzoną. W razie przejścia 
wszystkich tyeh zakładów w jedne ręce możnaby cały ruch j 
wszystiich rarociągew mp. w Zagłębia Borysiawsziem upre-| 
ścić i w ten sposób uzyskać ogromny, dziś wprost bozcenny, 
materyal w rurach, pompach, kotłach parowych, maszynach, | 
budyukach i t. d. Dla przykładu wystarczy nadmienić, że: 
obecnie w Borysławia, w Tuastanowieach i Mraźnicy jest 
w*rnchn 5 dużych przedsiębiorstw tłoeczniowych („Fanto*, 
„Karpaty“, „Nafta“, „Galicpa*, „Petrolea*. Oprócz tego 
rząd ma swśj rurociąg de Drohobycza, a krajowe zbiorniki; 
tasże mają niewielką sivé rurociągową. Z tego wszystkiego | 
możnaby narazie *,, rurociągów skasować, a w przy szłości, į 
przy możności zamiany rur na większą dymensvę, położyć, 
tylko jedan główny rnrociag. Zbędna jaż dzisiaj część io- Í 
wentarza ma z pewnością większą wartość, aniżeli cana, | 
jaką skarb, wedle książek, miałby do zapłacenia. Rentowneść 
nie ulcga wątpliwości. Odpowiednie akcyjne Towarzystwo 
z większością rządową dałoby się w tej chwili twsrzyć, 
karb p. ństwa miałby z tego wielki pożytek, bo. mając 
ręcę na calej produkcyi, miałby majgruntowniejszą znajo- 
mość dochodów zarówno producentów, jak rafinerów, co dla 
wymiaru podatków jest aż nadto wskazane, Podpisani wno- 
eza: Wysoki Sejm raczy uchwalić: Sejm wzywa rząd, aby 
bezzwłocznie npaństwowił wszystkie w granizach Rzeczypo- 
apolitej [polskiej położone ropna i nsftowe zakłady transpor- 
towo, wzgiędnia rureciątowo-magsz:nowe, przyczem za pod- 
stawę iniiemnizaeyi ceny tych zakładów przyjąć należy cy- 
fry, jakie wykażą odnośne inwentarz» w chwiii objęcia. 
Sojm wzywa rząd, ahy natychmiast objął w posiadanie 
zbiorniki krajowe, które stanowiły majątek galicyjskiego 
Wydziału krajowego, a temsamem stały się majątkiem pol- 
skiego skarbu“. 

W sprawie kazwzgiędnego pobrania lud:i zupelnie 
chorych, pa kilka (Bzy rannych, a naiset iiwaśliów, 
pobierających zapomogi inwalidzkie, da siużuy wejsKa- 
wej przez nadzwyczajną komisvę poborową w posriecie przo- 
worskim wniósł poseł Jan Pieniążek na posiedzeniu Sejmu 
dnia 13 b. m. obszernie umotywowaną interpelacyę, w której 
przytoczył kilka jaskrawych przypadków nadażyć komisyi 
poborowej nadzwyczajnej w Przeworsku. Mamy nadzieję, że 
minister wojny zrobi, co do niego należy i winnych nkarze, 
8 na przyszłość podobnym wypadkom zapobiaanie. 

Vi sprawia niewypłacenia zaiegłaści przez b. rząd 
austryacki, należnych się ludności w Małopolsce, wnicsł 
poseł Jan Sebek następującą interpelacyę: „Gdy wojna 
światowa miała się ku końcowi, rząd austrvacki, przeczn- 
wając swoją nieuniknioną klęskę, jaka mu groziła z prze- 
grania wojny, a widząc, że stosunki tak się układają, iż ta 
część Poiski, która należała do Anstryi, cdpadnie od niej, 
postanowił nie wypłacić tego, co byi winien szerokim ma- 
Bom ludnoś:i w Małopolsce, skutkiem czego me wypłacono 
ogromnej ilości zasiłków, a także różnych świadczeń, jaka 
to za zboża, bydło, konia, wozy i t.d. it.d. Ludność miała 
nadzieję, że rząd polski wnet się o to upomni i że wszyst- 
ko to zostanie jej wkrótce zwróconem, Do dziś jednak nie 
o tem nie słychać, aby nadzieja te były wnet zapokojona, 
szutkiem czego bardzo wielu wy niszczonych wojną znajdu e 
się w niesłychanie ciężkiem i nad wszelki wyraz przykrem 
położeniu mąteryalnem. Zwraca się z nieustannemi pyta- 
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niami i naleganiami do posłów, kiedy właściwie raz naresze 
«ia nalez, t Sci te będą jej zwrócone. Znaczna cześć poszko- 
dowanych zaczyna się mawet z tezo powodu nieprzychylnie 
odnosić de rządu, że dotąd nie mógł jeszcze zaspokoić tych 
pretensyi. Podpisani zatem zapytują: 1) co rząd poczynił 
w tej sprawie, aby ona została jak najspieszniej zrealizo- 
wang? 2) w jak prędkim czasie poszkodowani mogą otrzy- 
mać odszkodowanie? 3) czy rząd może dać wkrótce zało- 
wulniającą udpowiedź?" 

W surawie nadużyć kolejowych wnieśli posłowie: 
Andrzej Piula, jan Sebek i Jan Babicz następującą in- 
terpelacyę: „Małopolskie Towarzystwo rolnicze w Krakowie 
zakupiło w dragiej pełowie listopuda r. nb. w Poznańskiem 
dla odświeżenia krwi w niektórych chlewniach zarodowych?:* 
w Małopolsce 7 kuurków rozpłodowych, a dla jednej owczarni 
jednego tryka zarodowego. Materyał ten został nadany jako 
pośpieszna posyłka w dzień 1 grudnia r. ub. na stacyi 
Dzierżanowa, okręg Dyrekcyi Poznań i przybył do Skałmie- 
rzyc dnia 2 grudnia, do Krakowa na dworzec przetokowy 
dnia 6 grudnia, a na dworzec Kraków-Grzegórzki dnia 
8 grudnia. Towar żywy, choćby nawet nie był nadany jako 
pośpieszny, ma w myśł przepisów być przewożony najkrót-. 
szą drogą, bez dłagich postojów, nadany zaś jako po-. 
śpieszny, winien być — o ile nie kursują pociągi pośpieszne 
towarowe dla zwierząt — przyczepioay do najbliższego po* 
eisga csobawego. W  Dzierżanowie przyczepione wagon’ 
Nr 268.760 dó pociągu osubowego — boć to przesyłka na- 
dana jako pośpieszna — i dojechał nim do Skalmierzyć, 
skąd dowolnie na różnych stacyach zatrzymywany, potrze- 
bował 5 dni, nim dojeshał na dworzec przetokowy w Kra- 
kowie, a stamtąd aż dwa dni, zanim dobił do stacyi Kwa- 
ków-Grzegórzki (mimo, że nacze'nik magazynu posiłek po- 
śpieszn;ch, p. Hulinger, przyrzekł, że zaraz, t. j. 6 grudnia, 
będzie wagon o godzinie 4-iej po południu na staeyi Grze- 
górzki, Małypołskie Towarzystwo rolnicze peniosło skutkiem 
tego tak powolnego transportu znaczne straty, a to: a) za- 
płaciło przesyłkę jako pośpieszną, zamiast zwyczajną. Nikt 
nie może twierdzić, że na przejazd rośpieszny 7 knurów 
i barana z Dzierżanowa do Krakowa-Grzegórzki potrzeba 
8-miu d-i. Uwzględniając nawet pewne iru Ivości transpor- 
towe, powinien ten transport był dojsć najlalej w trzech 
dniach do Krakowa-Grzegórzsk, a w dwóch następnych dniach 
do końcowej atacyi wyładowczej, do której poszczególne 
sztuki były przeznaezone. b) Zə względu na obecne warunki 
kolejowe, n. p. nieprzyjmowania za strony zarządu kolejo- 
wego opieki nad ładugą zwierząt w czasie transportu — 
było Małopolskie Towarzystwo rolnicze zmuszona nugedzić 
konwojenta, któryby miał pieczę nad zakupionym materya- 
łem hodowlanym w ezasie transportu. Przypuszczając, Że 
przewóz tegoż materyału z Dzierżanowa do Krakowa będale 
wymagał trzech dni, a droga powrotna kouwojenta do Kre- 
toszyna dwa dni, rezam 5 dni, na teu czas ugodziłe kona- 
wojenta ro 30 marek na cobg.. Tymczasem spotrzebewał 
konwojent na jaz» do Krakowa i z powrotem do Kreta- 
szyna dziesięć dni, czyki że Małopalskia Towarzystwo rol- 
nieze musiało zapłacić niepotrzibnie o 150 marek więcej. 
c) Transport ten zaopatrzono na sześć dni, t.j. aż de €zazu, 
w którym powinien był dejść do poszczególnych stacyl wy- 
ładewczych — w karmę. Ponieważ transport ten tylke de 
Krakowa-Grzegórzek trwał 8 dni, przeto zakupiony materyał 
doszedł tak wygładzeny i wyczerpany, że musiano go prze- 
trzymać w Krakowia celam odkarmienia przed dalszą drogą, 
ee spowodowało dodatkowe żywienia, kióre wraz = obaługą, 
nie lieząe kosatów przeładowywania, opłaty stajni i ù p. 
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kosztowało 677 kor. 80 h. Wobec tego podpisani zapytują: Gdy wyjściem z tego stanu rzeczy jest przejęcia 
Czy p. ministrowi wiadome są takie wypadki? Co p. mini-|przez skarb państwa wszystkich wymieńionych świad- 
aster zamierza uczynić, by na przyszłość zapobiedz takowym, | czeń i następnie równomierne a sprawiedliwe roztożenie 
wobec konieczności sprowadzania zwierząt z zagranicy, ce-|ciężarów na ogół opodatkowanych, podpisani wnoszą: 
lem odświeżania krwi? Czy p. minister skłonny jest, w krót-| Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony pod 1) piojekt 
kiej drodze i w jak najkrótszym czasie zbonifiować różnicę ustawy, zmieniającej art. 8, 9, 10 i 11 ustawy z daia 
między opłałą zwyczajną a pospieszną oraz Mepragyja Bnaj| ag maja 1919 r. Dz. p. p Nr 44. 

a tylko z winy zarządów kolejowych powstałe wydatki — Wnioskodawcy: 


w kwocie 677 kor. 60 h.“ W. Witos, Dr Wł. Kiernik, A. Krężel i tow.” 


0 uwolnienie gmin od ciężarów TP EEC OC 
` na rzecz nauczycieli. p 


5 
za BR . ą = koron. 

Na posiedzeniu Sejmu dnia 9 b. m. wnieśli posło- A i T e. s 
wie W. Witos, dr Kiernik i A. Krężel imieniem klubu| W niektórych powiatach, a może już i w całej 
posłów Piastowców wniosek nagły w sprawie zmiany | Palicyi, kupcy nie cheą przyjmować dwukoronówek 
art. 8, 9, 10 i 11, ustawy z dnia 27 maja 1919 r.| Koloru niebieskiego i 10-koronówek dawniejszego wy- 
poz. 311, Dz. p. p. Nr 44, o ustalaniu i wynagradzania | dania bez białych części. 3 h 
gauczycieli publicznych szkół powszechnych. „ Jest to tylko wybieg spekulantów, którzy, rozpu- 

Wniosek brzmi: jściwszy te wieści, dążą tym sposobem do łatwego na- 

„Już przy uchwalaniu przez Wysoki Sejm ustawy jbICia tychże za bodaj co, aby siebie wzbogacili a lad- 
o wynagradzaniu nauczycieli szkół powszechnych z dnia | ność narazić na straty. À 4 „= p 
= 27 maja 1919 r. zwracano z wielu stron, a także i ze Wobec zasiągniętych informacyj w ministerstwie 
strony Klubu P. S. L., uwagę na nadmierne i niemożli- skarbu, donoszę, iż żadne takie roporządzenie nie wyszło, 
we do zniesienia ciężary, jakie wobec przepisów art. | któreby korony te wycofywało z obiega mają one swoją 
8 i 9 tej ustawy spadną na gminy, zwłaszcza w Mało- | wartość, a kupcy obowiązani są przyjmować je aż do 
polsce, gdzie każda wieś, t. j. osada, stanowi osobną Czasu, w którym wymienione zostaną na marki polskie, 
gminę i gdzie w każdej prawie takiej wsi, względnie C0 niezadługo nastąpi. Andrzej Pluta, poseł. 
gminie, liczącej nieraz tylko kiikadziesiąt numerów do- 
mów, istnieje publiczna szkoła powszechna. K 


szej, pod uwage tylko majniszy tyo szkoy oo| $tAMY Zjednoczone Ameryki Północnej 
iels iej, świ zeni -ope 1 4 e EFA O LSA) 
czycielskiej, świadczenia, jakie z tytała powołanych wy-| tonje bolszewików bez litości. 


przenosiłyby obliczone wedle przewidziarych w ustawie | Rząd Starów Zjednoczonych, dające swym obywatelom 
równoważników pieniężnych za mieszkanie, opa? i grant zupełną wolność przekonań, nie znosi jednak bolszewików 
kwotę oko:o 2500 koron, która to kwota rowna się į zaczyna ich tępić nadzwyczaj energicznie. Ustawicznia 
przy słabej sile podatkowej gmin Małopolski przeciętnie czytamy o tysiącach aresztowanych, wypędzanych za granicy, 


1000*/, dodatków do podatków państwowych. li t p. tych „dobreczyńców* ludzkości. 
liężaru takiego gminy te udźwignąć! Pisma francuskie opisują właśnie wywiezienie trzysta 


nie są w stanie i przeprowadzenie ustawy najzrubszych ryb bolszewickich na statku wojskowym z No- 
w tej formie musiałoby spowodować znpełne weso Jorku. Rozkaz wydany brzmiał: „W dwadzieścia cztery 
bankructwo finansowe tych najniższych gydzian po wyjeździe na pełnem morzu koło Sandy-Heck 
jednostek samorządu z jednej, a zatamswanie wolue będzie kapitanowi etworzyć rozkaz zapieczętowany 
oświaty pubiicznej z drugiej strony. Już dzisiaj bowiem ; skierować się ka wskazanemu portowi*, 


z powodu pociągania gmin do tych świadczeń i obo- Nikt więc nia wie, dokąd ich rząd amerykański wysłał, 
wiązków, którym podoiać nie mogą — powstało nad- Załoga statku liczy 125 osób, prócz tego uzbrojony 


zwyczajne wzuurzenie, które zakłóca przyjacielski dotąd | oddział marynarzy. Trzydziestu sześciu z tych bolszewików 
stosunek gmin do szkoły i stwarza wrogi, a niezawo- | (mniejszych) miało, przybywając e Pistsburga do Waszyng: 
dnie nie pożądany nastrój między gminą a szkołą. | tonu, przeszło 12 milionów koron przy sobie: byli to ro 

Wprawdzie powołana ustawa przewiduje w art. botnicy metalowi przeważnie, i ciężko sobie wyohrazić, aby 
10 możliwość ucyskania przez biedne gminy subwencyl parobili tyle oszczędności; wszyscy byli elegaucko ubrani 


ze skarbu państwa na powyższe cele -— okoliczność ta|t podobno więcej podobni do bankierów niż — robociarzy, 
atoli nie zmienia w niezem przedstawionego wyżej sta- Nazwiska najważniejszych aresztantów brzmią tak zu- 


nu rzeczy, gdyż z jednej strcny udzielanie tych Sub-|pełnie, jakby pochodzili z Tarnowa, Rzeszowa lub jakiej 
wencyj czyni zależnem od całego szeregu formalności | Bobowy: pan i pani Goidman, Berkmau, Bernstein, Dora 
i swobodnego nznania różnych czynników, od którjch | Lipkin i t. p. 

widzimisię będzie zależeć uzyskanie subwencyj — z dase 

giej zaś strezy spowoduje, że niemal! wszystkie gminy Epp Crzegorz Grzybowski 
nie będą w umżności ponieść tak wielkich ciężarów, przyjmuje w chorobach wewnętrznych. kobiecych i położni: 
będą zmuszone wejść na tę drogę — wobec czego usla. | czych w Krakowie, ulica Długa ł. 4 (nad apieką pod 
wa sama stania sia ilinzarvczna. Í Ztatym Lwem» Nr telefoon 1278. 
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W sprawie parcelacyi obszarów Przyjazd polskich żołnierzy z Syberyl. 


dworskich. 


W celu przeprowadzenia reformy agrarnej przygo- 
towuje się oganizacyęe urzędów ziemskich w Małopolsce. 
W Krakowie dla zachadciej Małopolski prowadzi or- 
ganizecyę Uizędn ziemskie.o dr Łącki, były. starosta 
nowotarski. We wszystkich więc sprawach, odnoszących 
się do parcelacyi, kolonizacyi, sprzedaży dóbr i t. p, 
należy wprost zwracać sią do tegoż urzędu. Adres: 
Kraków, Rynek gł, Krzysztofory, IL piętro. 

W szezezólności należy natychmiast odnosić się 
do Urzędu ziemskiego w wypadkach gdy majątka- 
mi prowadzi się spekulacyę i w tymże celu 
majątki wykupuje. Rady gminne, w.ględnie na- 
czelnicy gmin powinni natychmiast pisemnie lub oso- 
biście zawiadimiać powyższy urząd, kto kupuje, za jaką 
cenę i czy dla spekulacyi, czy też dla racyonalnego 
prowadzenia gospodarstwa. 


r a LJ . s LK) 
Włościanie, wiosna się zbliża! 

Czas pomyśleć o zakupnie gruntu, by można obsiać 
rolę i zebrać w tym roku plony æ tysiąca morgów, które 
Towarzystwo agrarno-osadnicze we Lwowie, ul. Halicka 21, 
ma do parcelacsi po cenach przystępnych w powiatach na- 
stąpujących: 

1) powiat Skałat, gmina Dobrowody 1.000 morgów, 
czarnoziem pierwszej jakości, 200 morgów młodego lasu, 
250 morgów w tem obsianych do spółki, a więc nabywcy 
dostaną połowe zbioru; 

2) Buczacz, gmina Jezierzany, stacya kojei w miejscu, 
8 km cd powiatowego m'asta Buczacza gościńcem, 600 mor- 
gów roli, 1(0 mórgów Jasu około 30-letniego liściastego; 

3) powiat Podhajco, gmina Złotniki 1500 morgów 
czarnożiemu: 

4) powiat Zborów, gmina Glinna, roli 400 morgów, 
łąk 360 morgów, pastwiska, ogrody i staw 100 morgów. 

Cena ziemi za mórg od 2.5:0 K. 

Towarzystwo agrano-csadnicze, aby mającym zamiar 
nabyć grunta ułatwić porozumienie się i zaoszczędzić im 
kosztów, stworzyio sekcyę osadniczą w Krakowie, ul Czysta 


6, IT p, gulsie udziela się wszelkiej pomocy i wyjaśnień, 


potrzebnych przy sukupnie. 


Baczność ludowoy, powiatu 


rzeszowskiego! 


W piatek dnia 30 stycznia r. b 
rano odbędzie się w Rzeszowie w 
towe zebranie delegatów P. 5. L 
nym sprawozdania posłów, potrzeby gmin, wnioski it. d. 

Za powiatową Radę ludową 


o godz, 
„sokolę” 


10 tej 


Dr Kuś. 
OBROŃCA KARNY. I WOJSKOWY 


Br J. ORDYKSKI 


Siennej L. 3, l. nicro.- 2—5 


powia- | 
Na porządku dzien: | 


Iw L a Maniria di Chivasso im. 
kancelarye w Krakowie, przy s» 


Według doniesień z Waszyngtonu, ogłosił rząd ame" 
rykański, że centralny urząd dla marynarki dostarczy po” 
trzebnych statków dła przewiezienia znajdujących się na 
Syberyi wojsk czeskieb, po skich, jugosłowiańskich i ramuń- 
skich do ich ojczyzn. Pierwsze dwa okręty preybąd; juź w po- 
iowie lutego do Władywos oku. Statki amerykańskie mają 
przewozić około 10 tysięcy ludzi miesięcznie, 


KRONIKA. 


P. Marya Roszkowska. Do Warszawy przybyła nie- 
dawno p. Roszkowska z Kijowa. Znają ją debrze żołnierze 
po'scy i Muśnickiego, i Kaniowczycy z niezmordowanej wprost 
działalności w niesienin pomocy naszym tułaczom. Z jednej 
strony pędzeni przez Austryaków i Prusaków, z drugiej 
wyłapywani przez bolszewickich komisarzy, znajdywali żoł- 
nierz: nasi w Kijowie zawsze siostrzaną dłoń p. Koszkow- 
skiej, pomoc, opiekę i schronienie. Nasi przyjaciele, których 
losy wojny zagnały do Kijowa, ze łzami w oczach wspomi: 
nają o jej wielkiem sercu, o niespożytych zasługach. Innt 
zyskali rozgłos i sławę, p. Roszkowska, dobiwszy się wre- 
szcie do Warszawy, stanęła skromnie do pracy, jako urzędni: 
czka państwowa. ` 

Redakcya „Piasta“ sklada Ci — Czeigodna Pani — 
hołd i wyrazy głębokiej cżci za Twą pracę, Twoje poświę- 
cenie i trudy, imieniam swych czytelników, których wspie- 
rała dłoń Twoja na tua "ce. 

Towarzystwo „żiemia nasza“ po przerwie, spowo- 
dowanej wypadkami wojennymi w Małopolsce, podjęło z po 
wrotem swe czynności. Celem Towarzystwa jest zwiększania 
narodowego stanu posiadania i ochrona ziemi polskiej przer 
propagowanie w społeczeństwie idei, że ziemia jest podsta: 
wą bytu narodowego, należy więc ją zgodnie z interesem 
narcdowym i społecznym użytkować, jak najlepiej na nie, 
gospodarować, a pod żadnym warunkiem nie odiawać je; 
w obce ręce. Do tego celu prowadzą rozmaite, bliżej w sta- 
tucie okre:łone, dobrze obmyślane środki. 

Towarzystwo „Ziemia nasza* powołanem zostało dt 
życia jeszcze w czasie, gdy ojczyzna nasza rozdarią była 
i pograżouą w niewoli. Dzis, gdy pękły nieznośne więzy 
i słońce zajaśniało swobody, ten ukiualniejsze są jego cele 
i tem większa możność ich realizacyi. — Nikogo więc, kte 
po polsku czuje i myśli, i kuma dobro ojczyzny leży na 
sercu, nie powinno braknąć w tem Towarzystwie. Poprzyj: 
my je tak, jak to czynić zwykł naród wielki, gdy chodz? 
o jego dobro i rozwój. 

Lokal Towarzystwa mieści się we Lwowie przy ulicy 
Mickiewicza 1. 5. Członkiem Towarzystwa może być każdy 
Polak. Organizacya iol powiatowych Towarzystwa jest 
w toku. 

Rozdawnictwo stypendyum: szkolnego „Domu zołnie- 
rza polskiego“ w La Mardria di Chivasso im. generała 
Józefa Hallera. Z czystogo zysku, z założonego duia 24 
grudnia 1918 r przez komendanta obozu majora Maryana 
Dienstl- Dąbrowa „Domu żołnierza polskiego” w La Mandri: 
di Chivasso, tworzy się wieczysta fundacya stypendyjna poć 
nazwą: bundacya stypeudyjna Doma żołnierza qolskiegi 
gen. Józefa Hallera* w wy: 
sokości dwustu tysięcy marek polskich. 

Fundacyą zarządzają ministerstwa wyznań, rolnictwa 
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i oświecenia qublicznego oraz kuratorynm, złożone z 3 ku- 
ratorów i z Rady opiekuńczej, złożonej z 6 oficerów i 6 
Żołnierzy wojska polskiego. 

Z odsetek fundnsze wypłacone będą 10 stypendyów 
szkolnych po 1000 marek i to w dwu ratach półrecznych, 
z czego */,, przypada na dzieci żołaierzy, a 3/,, na dzieci 
oficerów, zaciągniętych de armii roiskiej gen. Hallera wo 
W:oszech i Frhncvi, z pierwszeństwuym dla dzieci ojców, 
zaciągniętych w cbozie La Mandria di Chivasso. Stypeniya 
pobierać mogą tylko uczniowie i ucezenice szkół polskich 
pnblicznych i prywatnych w kraju, wykazujący się pół 
rocznemi, zadowalniającemi świadectwami sakolnemi, z pierw- 
szeństwem dla uczęszczających do szkół zawodowych i rol- 
niczych. 

Na drugie półrocze sakcine 1920 r. rozpisuje się 10 
stypendrów po 500 marek każde, 

Do otrzymania stypendynm koniecznem jest: 

1) świadectwo uczęszczania do szkoły publicznej, lub 
prywatnej; 

2) świadectwo s ostatniego półrocza szkolnego; 

* 3) dowód, iż ojciec zaciągnął się do armii polskiej 
w obozie La Mandria, względnie S-ta Maria we Włoszech 
lub w innvch cbozach resratacyjnych A, G. Hallera (Fran- 
cya, Resya, Chiny); 

4) poświadczenie wiadzy administracyjnej o stopniu 
zamożności utiegającego się. i 

Podania wnieść należy do dnia 15 marca 1920 r. na 
ręce kuratora majora Dienstl-Dąbrowy, pod adresęm: War- 
szawa, ulica Książęca, 6 m. 18. 

Egzamin wydziałowy przed państwową komisyą 
egzaminacyjną w Krakowie rozpocznie się częścią piśmienną 
duia 3 mares, Podania, należycie ndokamentowane, wnosić 
należy przepisaną drogą służbową do di 15 lu'ego. 

Stosunki handlowe z Szwajcaryą. W celu ułatwie- 
mia stosunków ze Szwajcaryą handlowe firmy szwajcarskie 
utworzyły „Szwajcarski Związek. wymiany towarów w Ber- 
nio“. Związek otworzył w Warszawie (ul. Kopernika 28) 
własną filię, która pośredniczy zarówno przy zakupnie wszel- 
kich tow rów w Sawajcaryi, jak i w wywożie z Polski do 
Szwajaryi. 

Krakowska kamisya kredytowa ministerstwa prze- 
mysłu i handlu, W doiu 12 styczuia 1920, odbyło się 
w lokalu komizyi kredytowej miejscowej obwedu krakow: 
skiego (ulica Floryańska, 15, I. p.) piąte posiedzenie tej 
komisyj, na którem udzielono 15 rękodzielnikom pożyczki, 
w łączzej kwocie 0.600 koron. 

Prosną jednego rękodzielnika o pożyczkę w łącznej 
wysokości 20.000 keron, przedłożono komisyi głównej 
w Warszawie z opinią przychylną, 

Szóste postedzenie komisyi kredytowej odbędzie się 
w miesiącu lutym 1920 r. i 

Przywóz bydła ze Szwecyi. Związek eksporterów 
bydła rasowego w Ńzwecyi robi starania celem nawiązania 
stosunków z polskicmi sferami zainteresowanemi. Chodzi 
o eksport bydła rasowego szwedzkiego czarwono- i czarno- 
białego, rasy ayshirskiej, koni, owiec i trzody chlewnej, 

Informacyj w tej sprawie udzielić może Sekcya han- 
dlowa w Warszawie, ulica Elektoralna 2. 

Kraj bez przestępców. Odłegła i lodowata Isłandya, 
gdzie ziemia jest skąpa, a Życie smętne, pod pewnym wzglę- 
dem może budzić zazdrość w wielu krajach, nawet bardzo 
sionecznych. Od roku 1629 de dsiś ni» zanotowano tam ża: 
dnega przestępstwa i dwóch jedynych polieyantów wystarcza, 
aby pełnić siużbę beznieczeństwa ma całei wyspie. 
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O OTO 


Raj bolszawiceki. Jeden z Polaków, który przebywał 
cz's dłuższy w MRosyi, jeko zakładnik, przywiózł z Moskwy 
rachunek pewnego kupea, który został wystawiony przy za- 
kupnie 2 funtów cukru, 2 funtów masła i 2 funty wędlin; 
rzeczy to.kosztują 12 tysięcy rubli. Choć wiemy, że te rubla 
bolszewickie nie a nic nie warte, to jednak w każdym ra- 
zie już.. grubo za dużo. 

aaszczędzenie obuwia. Chcąc nczynić podeszwy 
nieprzemskalnemi i trwałemi, należy w dużem naczyniu na 
niezbyt silnym ogniu zagrzać olej lniany i na gorąco sma 
rować nim podeszwy butów tak długo, dopóki skóra olej 
wciąga. Po pewnym czasie czynność tę należy powtórzyć. 
Skóra praca to stanie się bardziej giętka i trwalsza w no- 
szenin, zwłaszcza przy chodzenin po kamieniach i błocie. 

Przepowiednia na rok 1920. P. Rutkowski, którego 
przepowiednia stanu pegody okazały się nujuwięcej zbliżona 
do prawdy, podaja w „Gazecie Podhalańskiej": 

Rok będzie więcej suchy, niż mokry. Styczeń ma być 
mglisty i mroźny; luty pochmurny, mrsźny, z końcem mie- 
siąca spadnie śnieg, marzec suchy, mroźny, ostatnie dni 
deszczowe i śnieżyca; kwiecień ma mieć noce mroźne i wietrz: 
ne, dni pogodne j suche; w majn będzie początek wiosny, 
nocy mroźne, dni pogodne, naogół więcej sucha w tym mie- 
siącu, niż mreżno; czerwiec 2 początku deszczowy, koło po 
łowy miesiąca mroźny, potem znowu sucho i pegodnie; lis 
piec pochmurny, ale suchy, z końcem coś deszczu; w sierp: 
niu więcaj deszczu, niż pogody; pierwsze dni września po: 
chmurna i deszczowe, druga połowa miesiąca pogodna; pa- 
Ździernik ma być także więcej deszczowy, niż pogodny, ale 
będzie cic;ły; listorad pogodny, suchy, ciepły dopiero z koń- 
cem miesięea spodnie śniag; w grudniu wiatry, Śzieżyca, za 
wieruchy, z końcem mrozy i pogoda. 

Pomimo późnej wiosny i pomimo mrozu w czerwen, 
rok 1920 ma być rokiem nrodzajnym. 

Księża crescy się żenia. Jak wiadomo, wieje wśród 
duchowi:ństwa czeskiego silny prąd w kierunku zaprowadze- 
nia kościola narodowego. Zaszło to już tak daleko, że cały 
szereg księży odprawia już nabvżeństwo nie w języku ła- 
cińskim, lecz czeskim. Teraz zaczynają się znowu na gwałt 
żemwić, Dotychczas już 105 księży czeskich się pożeni:o, 
wbrew zakazowi Kościoła. 

Kio potrzebuje tkacza ? Obaimę robotę tkacką w ja- 
kiejkolwiek wsi. Gmina oprócz odpowiedniego wynagrodzenia 
musiałaby mi dać pomieszkanie. Robię wazelakie płótna, 
dymkę, drelichy, chusteczki itp. Zgłoszenia należy przysłać 
ped adresem: Józef Koszykiewicz, Radziechowy p. Żywiec. 

Cukier da zakład wychowawczy za zdrowe ziemniaki, 
Zgłoszenia listowne lub osobiste: „Zakład wychowawczy” 
w Krakowie, ulica Szujskiego, 5. 


KRAKOWSKA SPÓŁKA POMIARÓW I PARCELACYJ 


„ZIEMIANIN 


Spółka z ogran. odpow, Kraków, Kremerowska 10, Tel, 25% 
przeprowadza parcełowanie majątków, bez policzania tak 
zwanej prowizyi od uzyskanej ceny sprzedażnej, Wynagro- 
dzenie ogranicza tylko do należytości za pomiar i plany 
sytuacyjne, 1—2 
Zawiadowcea „Ziemianina: Inż. Bolesław Skąpski. 


Adwokat krajowy 


Dr LEONARD SKICEASKA 


prowadzi kancelaryę 


iw Krakowie, Mały Rymek L. 4, Ii pietro. 
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ciach, o przekupstwie najwyższych dygnitarzy czeskie 

Bols wrzenie wśród Niemców czeskich, którzy nie godzą si, 
ua Żarłoczność tego mizernego narodku, nie wróży temu 
Refurina rolna nie zdołała jeszcze po cisżkich hó- „państewka takiej świetnej przyszłości, jak im się wys: 

łach porodowych wejść w życie, a już właściciele lati- dawało. Słowaczyzna szarpie więzy, które im Czesi' 
funiyów i icù banki organizują plunową i na szeroką | narzucili i coraz to szerzej rozwija się tam ruch prze- 
skalę zakrojona akcyę, aby reformę tę unicestwić. Czy- į ciwczeski, zdążający do uztanowienia samodzielnej Sło- 
nią to jawnie z bezczelną otwartością, która w każdem waczyżny w połączenia z Węgrami. Węgrzy zdają 
iunem, praworząduem państwie, nietyiko nie byłaby to legzamiu że swej tężyny i rozumu coraz pomjśła Í 
lerowaną, ale z pewnością, jako zbrodnia stanu ściganą. | Szybko zrzucili z siebie jarzmo bolszewickie, choć Beta 
Podajemy do wiadomości wiejskiego ludu robocze-! Kuhn miał i wojsko silne, skoro zdołał niem Czechoa 

go i czynuików rządowych następujący fakt: pobić; widać, że większość narodu rozumie swój interes 
Galic yjskia Towarzystwo kredytowe ziemskie we narodowy i państwowy i jest już tak uświadomioną, iż 
Lwowie awizuje z lozaln biurowego, zajmowanego w je-|nie pozwoli na rządzenie się samozwańczym dyktatorom. 
go realności przy ul. Kołłątaja, 1, Polską spółkę dla W ciężkich są oni obecnie warunkach. Traktat ohciał 
obrotu towarowego, a „odnośny proces toczy się w sądziejim dwie trzecie części państwa, a nawet wiele lndnoś ii 
powiatowym 5. I. we Lwowie do liczby © XXVII 660/19. | czysto węgierskiej (t. zw. Szeklerów) oddał pod pano.. 
Przy rozprawie dnia 8 stycznia b. r, zastępuje Gal. | wanie rnmuńskie. Inwazye zabrały im dużą bardzo część 
Tow. kredytowe dr Zaleski, jako substytn at dra Augusta | majątku narodowego. Upadło rolnictwo węgierskie (z któ- 
Łozińskiego, syndyka tego Towarzystwa. Wezwany przez |rego i myśmy sobie pomagali) ,— npadł zupełnie prze- 
sędziego do podania . ustawowych przyczyn awizacji, mysł. Dla nas Polaków odrodzenie Węgier jako sąsiada 
oświadcza imieniem Towarzystwa dr Zaleski, że jego| może i mieć będzie duże znaczenie. Łaczy nas z We- 
kiient (t. j}. Galic. Tow. kredytowe ziemskie), który |grami szereg linii koiejowych, którer i moglibyśmy po” 
zasiępuje interesy wielkich wiłaścicieli dóbr ziemskich, | łączyć się z morzem Adryatyckiem zupełnie dogodnie; 
organizuje instytucyę, celem przeciwdzia- Węgrzy też mają cały szereg takich produktów, które 
łania reformie rolnej, względnie celem [musimy do siebie s; rowadzać. Odgranicza nas jednak 
przeprowadzenia jej zgodnie z interesamijod nich „czeska” Słowaczyzna, obecnie bnatująca się 
tych właścicieli i że dla tej powstać mającej in- przeciwko nowym panom. Ww państwie węgierskiem mo- 
stytucyi potrzebnje Towarzystwo spornego lokalu biuro- |żemy mieć dobrego sojusznika, pomieważ nasze granice 
wego. W tem oświadczeniu zadziwia z jednej strony kary-| byłyby takie, iż prócz Spisza i Oiawy, do których Wę- 
godny cynizm, z jakim adwokat Polak, który przysiągł |gizy nie roszczą żadnych pretensyj — nie mamy ża- 


winko 
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przesiizegać ustaw Rzeczypospotitej polskiej, przykłada 
rękę do tego, aby uchwaloną przez Sejm ustawę obejść 
i unicestwić, z drugiej strony zadziwia bezczelność 
obszarników, którzy nie wakają się występować jawnie 
przeciw interesom państwa i jezo instylueyom, byle 
tylko zaspokoić swoje ciasne klasowe interesa. 

Panowie ci, zdaje się, czują się zbyt pewni i silni, 
ażeby sobie otwarcie módz kpić tak z pavs'wa, jak 
i z woli ludu wiejs.iego. 

Ostatnie wypadki dziejowe niczego ich widocznie | 
nie nauczyły, a rząd spokojnie przypatruje się i tole- 
„ruje ich krecią robotę. 

Niechaj odpowiedzialne czynniki rządowe położą 
kres robocie naszych obszarników! 


Przegląd polityczny. 

Nareszcie — po zatwierdzeniu układn pokojowego 
w Paryżu — weszływojskapolskie wte dziel- 
niee, które nam traktat oddał; Niemcy usuwają 
się z nich powoli, a na ich miejsce wchodzą powoli 
władze i wojska nasze, witane z szaloną wprost radością 
przez tamtejszych Pulaków, a nawet i Niemców. Równo- 
cześnie też jadą na tereny, w których ma sią odbyć 
głosowauie misye i wojska koalicyjne. Wreszcie zaczyna 
się dokonywać estateczne zjednoczenie ziem polskich, 
tak długo przez wszystkich oczekiwane. My, Polacy, 
oczekujemy ostatecznego wyniku z zapełnym spokojem 
człowiaka, który wie, że prawo i sprawiedliwość po jego 
stronie Czesi dopnszczają się straszliwych gwałtów 
na ziemiach, które chcą nam zrabować. Mają jednak 
i oni za swoje; wieczne wieści o strasziiwych naduży- 


dnych wątpliwych terenów. 

We Francyi odbyły się wybory na prezydenta; 
został nim — dła nas — niespodziewanie nie Cłemen- 
ceau (czyt. Klemanso) lecz P. Deschanel, który także — 
podobno — jest przyjaźnie dla Polski usposobiony. 

W Rosyi Denikin został zupełnie rozbity; woj-, 
ska jego częścią, rozproszyły się, częścią przeszły do 
holszewików; stąd urosła znaczenie Polski, jako naj- 
18 niejszego państwa na wschodzie. Zaczyt ają się też 
liczyć z nami coraz więcej w państwach koalicyi, bo; 
przekonali sie, że my jedynie oci:ronimy świat przed 
bo!szewizmem żydows%o-rosyjskim. Nasi kierujący poli- 
tycy powinni z tego wyciągnąć jak najwięcej korzyści 
gospodarczych, abyśmy znów nie wyszli tak, jak niegdyś 
na obronie Wiednia, 


Z powodu uwag o budowie szkol- 
nictwa powszechnego. 


(Dokończenie). 

Budynki szkolne w Małopolsce przedstawiają sią także 
nader opłakanie. Około 700/, budynków szkolnych nie na- 
daą się dziś do użytku. Dość waycmnieć, że gdy inspektor 
szkolny okręgu krakowskiego zawiejskiego, p. Lerenz, obej- 
mował tam swoje obowiązki, po przeprowadzonej Instracyi 
szkół w powiecie, tylko cztery budynki szkolne skwalifi- 
kował jako dobre, rsszta to grzyb, wilgoć i rud-ry. Ta 
stoimy vie e wiele lejiej od Kongresówki, która będzie miała 
możność budować sakoły, wadlug najnowszych wymagań 
hygieuy. 

_ Seminaryów nauczycielskich na obszarze Małopolski 
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żeńskie rządowe. Seminarya te mogą dać rocznie około 
1000 kandydatów stann nanczycielskiego. Ogromne zniszcze- 
nie, jakie sprawiła wojna tak w budynkach szkolnych, jak 
i w całem życiu gospodarczem Małopolski, liche uposażenie 
nanczycielstwa, sprawiły, że i frexwenzya w seminaryach 
w czasie wojoy spadła do minimum, że łata wojny, były 
latami upadku szkolnictwa pows”echnezo. Dziś — brak opa!u. 
brak odzieży i bielizny dla dzieci, nędza śród ludności spra- 
wia, że nauka ,w szkołach kuleje, że nie osiąga się takich 
rezultatw, jakich spodziewać się powinno. Trzeba wielkiego 
hartu i zaparcia się ze strony nauczycielstwa, by pomimo 
tych braków ogromnych, tego przesilenia i wstrząśnienia, 
jakie przechodzi szkolnictwo powszechne w Małopolsce, sta- 
nąć na wysokości zadania, i poziom nauki utrzymać. Nim 
zaczniemy krytykę pracy nauczycielskiej — jak to już kilkn 
posłów na skutek skarg swych wyborców zrobiło — należy 
przedtem uprzytomnić sobie te braki, jakie wyżej zaznaczy- 
łem, jak również i zdarzająca się jeszcze niechęć Judu do 
szkoły, w czem głównib wszelkie żale mają swój podkład, 
Bardzo częste przynależność nauczyciela do pewnego stron- 
niectwa politycznego czyni go ze strony przeciwników przed- 
miotem napażci. Dowiedzionem jest, że najwięcej krytykują 
gskołę i pracą nanczycielstwa ci, którzy swych dzieci do 
szkoły nie posyłają. Tu zwróciłkym się do pp. posłów 
z uprzejmą prośbą, by przy sposobności stykania się z ludem, 
czy to fa na wiecu sprawozdawczym, czy też przy innej 
okazyi, w programię swego przemówienia umieszczali i szkołę, 
prostując mylne sądy i uspasabiając lud życzliwie dla szkoły. 
Tylko w takiej atmosferze praca będzie preduktywną i wyda 
dobre skutki. Szkoła nie jest zło konieczne, które sią tole- 
ruje, iecz dobro, które nam tylko przynosi korzyści. 

„Cóż zrobiono w Małopolsce pod względem reform we- 
wnętrznych w szkolnictwie powszechnem. Oprócz przemałlo- 
wania szyldów na polskie, wyrzucenia cesarza z podręczni- 


ków i sal szkolnych, wyrzucenia języka niemieckiego ze 
szkół powszechnych — co zresztą samo nauczycielstwo sa- 
morzuinie dokonało — w tej dziedzinie nię nie zrobiono. 
Rada szkolna krajowa zarządziła k.lka mało zuaczących 


zmian w planie naukowym, które każdy nanczyciel nie cze- 
kając zarządzeń, sam dokonał. Zapowiedziane nowe podręczuiki, 
które właściwie nic nie dają nowego (wyrzucono ustępy 
austryackie) dotychczas się nawet nie ukazały. Nie możemy 
właściwie żadać od Rady szkolnej krajowej, która znajduje 
się w stanie likwidacyi — czegoś nowugo, jakiejś szerszej 
inicyatywy w deigdzinie choćby przejściowych reform we- 
wnętrznych od tej Rady, która nigdy nie była ciałam peda- 
gogicznem, lecz maszyną administracyjną. Rok cresu naszej 
niepodległości, to okres „dosyć wielki, bv niezbędne przuj- 
ściowe reformy przeprowadzić. Szkoła w Małopolsce — to 
stary system, przesycony jeszcze do dziś dawnym duchem 
szlacheckim i policyjnym, zaledwie trochę przemilowany na 
biało-czerwono. Nim Sejm uchwali całokształt organizacyi 
szkolnictwa, nim ten gmach się przebuduja i dostosuja do 
nowego położenia i istotnych obecnych potrzeb, powinien 
rząd w tym okres'e przejściawym, pod ielić się tym ciężarem 
pracy z nanczycielstyem. Konferencye powiatowe nauczy- 
cielskie należy zwołać bezzwłocznie, Na kouferencye te nau- 
czycielstwo przyjdzie z gotowymi już projektami i referata- 
mi, opracuje się tymczasowy program pracy w szkołe. Nau- 
czycielstwo wypowie się co należy w obecnym czasie przoj- 
ściowym przedsi wziąć, by program nausi dostosować do 
obecnych warunków. Tak, jak obecnie jest, dalej trwać nie 


i nie przewidzą., Inicyatywa jelnak |spoczywa w rękach mi- 
nisterstwa oświecenia, od którego znaku czy też rozkazu 
nauczyciełstwo w Małopolsce oczekuje. 

Chciałbym jeszcze krótko wspomnieć o inspektorach 
szkolnych okręgowych. Rządy szlucheckie w Małopolsca zoe 
stawiły nam w tej dziedzinie spuś i¿ūę której władze szkolno 
dalej talerować nie mogą. Dochodziio do tego, że społeczeń- 
stwo samo masało piętnować inspektora i domagać się usu- 
nięcia go, jak to było w Oświęcimiu. Na stanowiskach 
inspektorów szkolnych są ludzie, którzy wcale nie do.ośli 
do tego zadania. Władza inspektora szkolnego w Mołopolsce, 
zassdzała się więcej na administracyjnej stronie. Wykszlał- 
eeni i uzdolnienie pedawogiczno nie dacydowało przy obsa- 
dzaniu posad inspestorskich, Nowo mianowany inspektor, 
uczył się najpierw załatwiać „kawałsi*, a reszta, to jest 
„właściwa czynność inspektorska“, to rzecz podrzędna, No- 
we ustawodawstwo szkolne musi stanowczo oddzielić stronę 
administracyjną, od właściwego działania inspektora, to jest 
od czynności nadzoru pedagogicznezo nad szkołami. Inspek- 
tor winien nadawać kierunek nauczaniu, być życzliwym do- 
radcą i nauczycielem nauczycielstwa. By mógł podołać temu 
zadaniu, musi być przedewszystciem sum wykształconym, 
a w szczególności w dziedzinie szkolnictwa powszechnego, 
posiadać rozległą pra tykę, popartą wartościowemi pracami 
pedagogicznemi. Ta nowe ustawodawstwo szkolne musi po- 
czynić szereg zastrzeżeń i warunków, tak, by godność inspok- 
torów szkolnych pisstowali ludzie, którzy szkolnictwem po- 
wszechnem kierować i nadzorować je umiejętnie potrafią, 
zwłaszcza w dobie obecnej, gdzie trzeba będzie wprowadzać 
szereg nowości, a szkołę powszechną postawić na wyżynie 
takiej, jaką ona jest na zachodzie, As”. 


Listy. 


Szczepanów, w Brzeskiem. Dnia 31 grudnia 1919 r. 
odbył się w Szczepanowie wielki wiec włościański, w spra- 
wie nanczycielskiej, na który przybyli prezes Witos i poseł 
Bryl. Zebranie zagaił p. Alojzy Kolodziej z Wokowie, powo- 
łując na przewodniczącego p. SL Czosnka, wójta z Wokowie. 
Zastępeą przewodniczącego został Alojzy Kołodziej, sekreta- 
rzował Jan Grochola z Bek. Pierwszy zabrał głos poseł 
Witos, który omówił sprawę pr.esilenia rządowego, program 
nowego rządu i udział w nia posłów P. ©. L. Następnie 
rrzemowiał posel Bryl, który w długiej i gorącej mowie 
omawiał prace Sejmu i prace posłów P, S5. L. w ogólności, 
jak równieź wezwał do organizacyj, ażeby raz wrosztia 
stanęli chłopi jak mur ramię przy ramieniu. W dyaknsyi 
zabierali głos włościanie: Kołodziej z Wokowie, Stec, wójt 
z Jadownik, i Franciszek Król, wójt z Łoponia, którzy zgo. 
duie wskazywali, że nauczycielstwu należy się ze strony 
państwa nalsżyta wyposażenie, ale nowa nstawa o poborach 
nauczycielskich jest wprost niewykonalna, jak również ape- 
lowali do nauczycielstwa, ańęby swój obowiązek spelniło po 
obywatelskn. Przemawiał jeszcze p. dr Witek, który wzywał 
do organizacyi i czytania pism ludowych, a wkońcu prezes 
Witos, w długiej mowie dawał wyczerpująca odpowiedzi na 
różne zapytania, jak o parcelacyi, odstawie zboża i t. p, 
wskazał wytyczne polityki P. 8. L. i zakończył apelum do 
chłopów, ażeby wytrwali, aż dobijemy do brzegn. 

Wkońcu uchwalono następujące rezolucye: 

a) Zgromadzeni życzą nauczycielstwu jak najlepszego 


może, nawot w okresie przejściowym, Nie możemy czekać ! bytu, konstatują jednakże, ke ciężary, wypływające z nowoj 
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ustawy o poboruch nauczycielskich są dla gmin niewyko Chyżówka w Limanowszczyżnie. Jest to miejscowoś! 
nalne i domagają się, ażeby ciężary te przejęło na Biebie | położona w górach, którą zamieszkuje ludek bazdzo dobry, 
państwo; ale bardzo biedny. Bogactwa tu niema, kamieńce nie rola 

b) Zgromadzeni protestnją jaknajenergiczniej przeciw | uprawić się nie dadzą, Władze pewnie zapomniały o tej wie 
prowizorycznemu rozwiązaniu w sprawie Galicyi wschodniej, | szczynie, sądząc, że tu ludzie jeść nie potrzebują. Prosimy 
stwierdzają, że to zismia polska, z połową ludności polskiej | więc naszych opieknnów, aby pamiętali o nas i amożliwili 


i że ziemi tej, wydartej wrogom przez wojska polskie, »-, nam zakupno produktów żywności — klęska głodu już dziś 

komu nie dadzą; nas straszy. Zbiory mieliśmy marne, nawet pokrzyw teg 
c) Zgromadzeni żąłają upaństwowienia gimnazyum |roku wiele nie było. 

w Brzesku; W tych dniach odbyły się u nas wybory na wójt? 


d) Zgromadzeni uchwalają prezesowi Witosowi, posłowijz pomyślnym skutkiem, albowiem został wybrany wójtem 
Brylowi i posłom P. S. I. w ogólności wotum zaufania) Antoni Smoleń, którego na stanowisku naczelnika pozosta: 
i wzywają posłów do dalszej pracy w obranym kierunku. wiomo. Urząd zwierzchnika gminy piastował przez 13'/, lat 

W podniosłym nastroja rozeszli się zgromadzeni do|po ojcowsku. Podezas wojny przechodził drogę prawdziwie 
domów. Alojzy Kołodziej. cierniową, ale wszystkie przykrości zniósł po obywatelsku, Opie- 

Dąbrowa, 31 grudnia. Dnia 29 grudnia 1919 roku|kował się gminą jak najlepszy ojeiec, nie zapominał o sie- 
odbyło sią w sali Rady powialowej w Dąbrowie zebranie | rotach, wdowach i żonach. których mężowie byli na wojnie. 
z całego powiatu dąbrowskiego reprezentantów gmin, zwo-|I szkoła miała w nim najlepszego przyjaciela. Czyny swoja 
łane przez posla Witosa. zapisał również i na kartach walk legionistó:r, albowiem był 

Obrady zagaił dr Stasko, podnosząc fakb zmienionego jim wielką pomvcą podczas potyczek z wrogiem. I jakżeż tąkiege 
stosunku P. S. L. do rządu, oraz idącą zatem zruianą tak-|człowieka sprawiedliwego uczciwego nie wybrać wójtem, 
tyki. Następnie prezes Witos w około 2-gadzinnem przemó- | Zrozamieli to dobrze gospodarze, że sprawiedliwy wójt to 
wieniu przedstawił sytaacyę polityczną, zabiegi posłów zajcałv starn gminy. To też wybrano go znów wójtem, Wy 
stronnictwa „Piasta“ około wprowadzenia w Życie nstaw sej-| wiązując sią z obowiązku składamy ma tą drogą podzięko- 
mowych, poseł zaś Bryl przedstawił sprawą utworzenia | wanie za samienne sprawowanie urzędu i prosimy, aby i nadaj 
większości sejmowej, zjednoczenia się klubów P. S. Ju a „Wy-|o nas pamiętał Taki wójt niech będzie przykładem dla 
zwoloniem*, W dyskusyi brali udział liczni mowcy, a między | wielu, takich wójtów potrzeba nam więcej, a wówczas Oj- 
innemi przemawiali: Marcin Krzcink, Tadeusz Jaśkiewicz, |czyzna pochwalić się będzie mogła dzielnymi synami, 
Józef Janas, Stanisław Kot. Po kilkugodzinnych obralach Jan Sabura, gospodarz z Chyżówek. 
reprezentanci gmin wybrali, celem organizacyi powiatu, Po- Pustynia, w Ropczyckiem. Gmina nasza zaczyna się 
wiatową Radę ludową, oraz mężów zaufa ia z gmin, budzić z letargu. Dnia 4 stycznia r. b. odbyło się u nas zgro 

Do Fowiatowej Rady ludowej zostało wybranych 12] madzenie, na którem Stanisłuw Jamrog w dłuższem a do 
członków, mianowicie: Antoni Zawalski, Stanisław Kot, Piotr|sadnem przemówieniu skreślił obowiązki chłopa, program 
Janas, Stanistaw Kochanek, Marcin Krzciuk, Piotr Gądek,|P. 5. L.; cele organizacyi młodzieży i potrzebę zawiązanis 
dr Źukasz Staśko, Józef Michoński, Jun Gryszówka, Feliks Kółka rolniczego. Pomimo hałasowania ludzi złej woli, 
Musiał, Ignacy Patelski, Adam Madara, ogromna większość zroznmiała potrzebę organizacyi, licznie 

— Nastepnie dr Staśko przedłożył rezolucyę, którą liez- jdo niej przystąpiła, płacąc odrazu wkładki. Zawiązało się 
nie zebrani ru;rezentanei jeduogłośnia uchwalili w następu- |równicź Kółko rolnicze, a młodzież licznie prz.stąpiła do 
jacej formie: zebranie ladowców powiatu dąbrowskiego wy-|swojej erganizacyi, Juś późno wisczór przystąpiono do wy“ 
raża pustom P. S. L, oraz prezesowi Witosowi wotum za-|boru Rady ludowej, zarządu Kółka r.lniczego i zarządy 
ufania. Kółka młodzieży. Sekretarz. 

W sprawie Gali¿yi wschodniej wiec protestuje prza- 
ciwko jakiemukolwiek prowizoryum dla tej cząści Polski 
i stwierdza, że ziemią ta musi należeć do państwa pol- 
skiego. a Sojm polski ustanowi formą współżycia dla obu 
kraj ten zamieszkujących narodów, 

Wiec apeluje do swych postów, by dołożyli starań, ce- 
lem wprowadzenia w życie ustawy o odbudowie kraju, oraz 
nznając konieczność jak najszerszej oświaty ludowej, zwiaca 
się do swych posłów z życzeniem, aby z uwagi na okolicz- 
ność, że gminy nie mozą podołać ciężarom dekretu o płacach 
nanczycielszich, wyraża zapatrywanie, iż dakret należy zmie- 
nić w tym kierunku, aby nanczyciele w gminach, które nie 
5} w stanie dostarczyć po 2 morgi gruntu nauczycielom, 
oraz świadczyć deputatów drzewnych, skarb państwa przyjął 
na siebie obowiązek wypłaty nauczycielom za te świadcze- 
nia bez regresu do gmin, lecz wydatek ten pokrył z ogól- 
Mych dochodów państwowych. y 

Wiec zwraca się do generalnego delegata rządu, by 
Polecił zaniechać rekwizycyj zboża za pośrednictwem wojska 
W sposób niezgodny z ustawą aprowizacyjną. 

j Zebranie trwało do godziny 4 po połndniu od 11 rano, 
a miało charakter niezmiernie poważny. 
Stanisław Kochanek, 


a a há LJ 
Odpowiedzi kbedakcyi. 
Rozalka: I owszem; przyjmiemy i witamy serde 

cznie. Prosimy o dokładny adres. Może się jednak we wsi dė 
coś zrobić między koleżankami Jan Czupryna w Grze. 
dach: Urzędy ziemskie już wchodzą w życie; zgłosić sie 
do Towarzystwa agrarno-osadniczego we Lwowie. Z po 
życzką trzeba jeszcze jakiś czas zaczekać; niema strachu. — 
M. Hołda: Gazetę wysyłamy stanowczo regularnie na pań: 
ską pocztę polową. — J. Majewski w Nikonkowicachae 
My znamy to życie wasze, ciężkie i przykre; każdy z was 
tam na wschodzie winien pamiętać, że idzie w pierwszej 
straży polskiej kultury i polskiej pracy. Więc nie zrażać 
się, pracować i przykładem świecić. Z listu skorzystamy. — 
Tadeusz kdukicika w Koćmierzo vie: Poprosić o tc 
waszego posła, p. ministra Kędziora, a ten wam z pewno- 
ścią pomocy swej użyczy. — F. K. w Suchej: Ze mąż 
nie chce pani posyłać pieniędzy z Ameryki, tego już pań: 
stwo stanowczo nie zawiniło, tylko sam mąż, nieczuły na 
żonę i dzieci. Odzwyczajmy się już raz zwalać wszystkiego 
na Polskę. Co do jazdy, to kosztuje jednę osobę kilkana 
ście tysięcy koron, więc się wybierać nie radzimy.—K. Sze- 
fer w Głogoczowie: Tamiego już wrócić teraz nie mo 
źna; podaliśmy jednak sprawą naszym posłom, by więcej 
takich wypadków nie było. — dan Fudali w Myśleni: 
cach: My te rzeczy dobrze znamy; posłowie w Sejmie 
starają się temu zaradzić, choć ciężko obecnie bardzo. Jest 
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jednak pewność, że aprowizacya rzeczywiście się polepszy. — 
W. Fryc w Szehałacnh: Aż dusza się raduje, gay czło: 
wiek czyta, jak w niektórych gmiuach miodzież nie traci 
czasu na rozpustę i pijatyki, lecz ochoczo się bierze do pracy. 
Czy myślicie połączyć się z ogólnym »Związkiem młodzie-! 
ży«, który się teraz na wieiką skaię organizuje., List zacho- 
*walśmy; skorzystamy z niego. — Zołaijerz z Muczemy: 
Poiuformowaliśmy o stosunkach nam podanych jedn-go 
„ czgonków sejmowej komisyi wojskowej. — lkienał Sio- 
zaw w Knsmmee Malezi Tszena się zwróció wprost do 
dyrekcyi »Liins w Krakowie, uiica Szewska, aona juź jana 
dokładnie poinformuje, — Janiczeż w Siemiechon łe: 
Jeżeli tak jest, jak pan pisze, to rekwizycyą zrobiono panu 
rzeczywiście krzywdę; upómni:ć się w starostwie. — dJa- 
kób Maślaniec w Woli katorskiej: O które zasiłki 
chodzi? — J. C. w Lipinkach: Nie wy.lrukowaliśiny, 
ponieważ tę sprawę załatwia ouecnie rząd i to w duchu 
tyiu. jak pan poda. — Jan Howal w kiudre: Owszem, 
mamy wiącej takica wypadków; wszysto to nie na dlugo, 
a v aies oszustów będzie smutny. — ed. U. w Ñorziiu- i: 
wiæs Jeżeli tylko coš takiego jest, to zawsze ogluszatny; 
właśnie w tym także numeczo to robiiny. — Lauñwik iia- 
wa z pod Fachowa: Tego jeszcze niki nie wie; jechać 
można. Fr. Miezaa w Czerałcaówia: Jak pan pe-| 
wnie zauważył, zrobiliśmy z pańskiego listu użytek, pisząc 
osobny artykuł. Za uwagi dziękujemy. — W, dd. w ze“ 
łusiaiey: Uwag zupelnie słuszuych nie umieściliśmy, bo ta, 
spriiwa jest biętnera klem, z którego nie sposób wprosti 
wj é, Jesteśmy pewii, że to ostatnią zimę przebywamy 


w tych obostrzeniach — Jam Walk. (jedem z lasi: 
Nie mając całości, ne możemy druku zacząć. — (A. C. 


w Huele: Miasto Bridgeport jest w Stanach Zjednoczo- 
nych; te okolie: na Litwie, o których pan pisze, sa wolne, 
w naszych rękach. Co do Ameryki, to zwrócić sią do miri- 
sterstwa spraw zagranicznych (wydział konsularny), podać 
w przybliżenia bodaj ostatni adres. — Jaicób Mstzykka 
w Wułigłowacia: Te:az-to jest niemożliwe. — Hiczaż 
Szarwachi w Ktawęczynie: Co do instytucyi asekura- 
cyjnej, to można usé. W sprawie wnuczki-sieroty inter- 
weniowaliśmy. — S. Klimei, KMicczaaim: Dziękujemy 
za list; z uwag robimy używek. — Stały czytelnik „Pia- 
sta“: W składach obecnie zadnych takich przyrządów nic- 
ma; lunetę możnaby chyba kujić gdzieś prywatnie. — dó- 
zef Chralel w Sromowcach i Jam Lasyk w [isza- 
mie Górnej: Fabryka »Odlew: w Krakowie, na Grzegórz- 
kach. — dj. «ordybacha w Mickiszu Starym: Za ży- 
czenia dziękujemy. — Jan Gmytryszyn w Zaleskiej 
Yoli: Obeca:g niech pan nawet o tem nie myśii. pod- 
ręczniki krawieckie zwrócić się do redakcyi »Polskiego Kęko- 
dzielnika« i »Gazety Krawieckiej« w Krakowie, ulica Miko- 
łajska. — Jakób Prorok w opie: O asekuracyę trzeba 
się we właściwej instytucyi upomnieć. O żo:nierzach na Sy- 
beryi piszemy. — dłotr Polak w Jasiouce: Ta sprawa 
będzie załatwiona już w najbliższym czasie. — Anuna Si- 
wak w Buchcicaeh: Dzieciom po pierwszym mężu na- 
leżałoby się, gdy nie mają utrzymania — Julłan Bałos 
w Grzechymi: Tak się zrobić nie da, jasby pan sobie ży- 
czył. Irzeba:trochę jeszcze zaczekas, a uędałe to można za- 
łatwić w inny sposób. — Wład. Mamica w Bulowi- 
«ach: Trzeba napisać do polskiego konsula w Wiedniu. — 
Stanisław Mucha w Jodłowej: Wystarać się o takie 
poświadczenie w swym pułku. Napisać pozatem do posła 
Krężla, a on panu pomoże. — Młody ludowiec w Hu- 
benieach: Zrobić podanie na nowo.-- M:kołaj Sułkow- 
ski w Przyszowej: Dla nich o uwolnienie rzeczywiście 
ciężko, ale to już niedługo. — E. Kwiczala w Kaczy» 
caci: Wymagają tam 4-ch klas gimnazyalnych. Teraz zre- 
sztą nie pora. — Liczba 210 w Rzeszowie: Pytań nie 
rozumiemy; pisać trzeba jasno, o co chodzi, — Andrzej 
Górniak w Cieszynie: O kolej upominali się posłowie 
już kilka razy; będzie to załatwione pomyślnie; co do in- 
nych rzeczy, to zwracamy uwagę na »Pomoc rolnąs w Ga- 
licyi wschodniej, o której pisaliśmy w numecze poprzednim. — 

Adolf Chobaj w Siełcu: List zwrócliśmy na wła- 
ściwą droge z prośbą o przychylne załatwienie. Dostanie 
pan odpowiedź. — Józef Stefanik w Widaczu: Jeżeli 
się dowiemy, damy znać. — A. N. Nr 51: Pozwolenie na 
noszenie broni palnej wydaje starcstwo; ogrodnicza firma: 
IA. Freege w Krakowie. — Fr. Weso:iński w Sucho- 
Gole: Będzie, tylko mamy jeszcze dwa w tejsamej kwestyi — 

- 
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waześniejsze. — Wiktorya SB4tH:5 w Labi: Dziękuje 
my za list taki serdeczny; cieszyniy s'e, że nasze kobiety 
tax dobrze myślą. Z listu skorzystamy. — kanefer Luda- 
wieczi z Mieleciuieogo: Za słowa zachęty dziękujemy; 
bardzo trafnio ujął pan program redakcyi; do tego właśnie 
idziemy, bo także wierzymy, że »zgoda, ład i praca dokażą 
swezo«. — S. f. $.w dJaliniorzn: Pytalismy; niestety, 
w tej chwili zwoinienia są niemożliwe. Wszystko to trwać 
jednak będzie nie diugo. — BR. Rępała w Otszymuch: 
Otrzymadsmy. — Siały czytośnia: »kukroflie nio mogł 
pan dostać z roboty. Trzeba się lekarza poradzić. Pomaga 
na nie wola z Rabki, lymanowa i Iwonicza. — Agmieszka 
Jarosz w Biłzacia: Uporminał się o to p. Średniawski 
i iani; czy juź te pakunki nadchodzą? — Andrzej Ur- 
banke w Eiprilsa: Upominać sią w starostwie o wszyst- 
ko, a jak nie pomoże, wnieść zażalenie do generalnej dele- 
gatury we Lwowie. — kózeł Brzecki: Zgłosiś się trzeba 
w swej koacndzio uzupełnień, — iHaryamaa KBieionim 
w Brzeszuzach: Jeeg a Wioch już powo wracają, wies 
spodziewać so nałoży, Ze! męża pani waąct zobaczy. Panu 
Pacowi puzdrowienie. — ©. Uarmied w isu 
turalnie; jak tylko i co możemy. — stam 
benis: Niewiadoino jeszcze; jak będzie wiad 
amy. — Ewa Siva: Wnieść rekurs do koimisyi krajowej. — 
Michał Lolłowacz wy Q©atrowie: Nie znaieźuiśmy ich 
więdzy two, cò mieli szczęście, — Wrańcłszch Zdun 
w Zauereowia: Uczyniiśmy według prosby; czy juz nie 
ma na miejsca rady na takich rabusiów? — Josei R. 
w DBsbrowicy: Dobre i ładne pieczątia rebi nasz Piasto- 
wice J. Ozama w Niepołomicach -- Juzy. Do uiego nalezy 


18, to ogło- 


napisać, — Stanisiaw Kusiaez w Bober]: O kursach 
nie wiemy; podręcznik sexretarsxi wyczerpany. — Jan 


Bajdas w Pąszaicy: Otrzymaliśmy; skorzystamy z na- 
desłanego artykulu. — E. 5i., Panikow:esż: W poprzed- 
nim numerze wyjaśniliśmy te sprawy dla zniszczonych olto- 
lic. — Czytelaik z powiatu jasielskieyo: Już kilka- 
naście przynajunniej razy pisaliśmy, że wyjazd do Ameryki 
połąszony jest z- takiemi trudnosciami i kocztu:ni, że się 
niema peeo wybierać ieraz. Jas będzie można, Lo będzie 
już naszym obowiązkiem to ogłosić, jak inne sprawy ogła- 
szamy. — Józef Byrski w Liżaiicu: O takiej szkole te- 
raz nie wiemy. Zgłosić się do któregoś z młynarzy. — Czy” 
tełniczki z wrzezowej: Już kiika razy posłowie upomi- 
nali się o to, i nie można się tego doczekać. Ale to już nie 
długo. — Cecyiia Gurbisz w Olszynacn: Skoro się 
dowiemy, damy znać. — Piastowiec, Wiśniowa £...3 
Starać się załatwić naprzód ugodowo; zdaje się, że to nie 
da się zaiatwió bez sądu, choć właściwie sprawa już prze- 
dawniona. Nie wiemy, jak właściwie ostatnie rozporządze- 
nie dokładnie brzmiało. 


Czytajcie! 


Polecamy gorąco wszystkim Czytelnikom naszym 
znakomitą broszurę, napisaną przez posta W. Witosa 


reformie rolnej. 


Każdy uświadomiony ludowiec powinien ją natychmiasł 
przeczytać. Można ją dostać w Administracji „Piasta“. 


Cena K 1—, z przesyłką K 125. 


Nowo postawione budynki naj- 
korzystniej i najtaniej ubezpiecza 


6S 


rzą 
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M È j ą i i SA ZAMÓWIENIA NA WAPNO NAWOZOWE "ER 
Za ogioszeńniaRedakcya nie odnowiada. pod roboty wiosenne należy już nadsyłać. 3--0 

| E | F, Szczerski, Andrychów — Suikowice (tartak). 


Towarzystwo pszczelarskie w Rudniku n./$. 


odstąpi pszczeiarzom cukier bialy, mechanicznie Realność w Połomyi pod Pilznem, składająca si 
 zanioczyszczony, w cenie 4 22:— za 1 kg. z 28 morgów, w czem 12 ornego, reszta las 15—20 -letn 
|--o LLsrr cr NN | WYRY Z NOWY MII budynkami, a to domu mieszkalnego, składają: 
| i Wysłużony Hallerczyk, lat 85, nie mający własnego lcego się z 2-ch pokoi, kuchni, sieni i komory, stajni i sto: 
utrzymania, pragnie objąć służbę leśnego lub polowego. — | doły, wszystko kryte dachówką — zaraz do sprzedania pod 
Zgłoszenia przyjiąuje z grzeczności Walenty Kozioł, Czaj- korzystnymi warunkami. Bliższych wiadomości udzieli 
kowa, p. Jaślany, Malopolska. p. Józef Chciuk, asesor miasta w Tarnowie, ulica Rejtana 8. 


Panie, które chcą same szyć, krawcy, krawczy- 

nie, którzy nie znają kroju, niech prenumerują „Uazetę Tartak w Pikułówce będzie przyjmował kloca 

Bao Ea uydescz Bosko Bikoajs oE 305 |do Przetaria, 5 dni w każdym tygodnia, do dnia 18e 
pa "he" | oi weed WW m woj |" o mdjkuwietnia MÓŻOMA 

| Dobrze wynagrodze za podanie wiadomości, co się Od dnia 1 kwietnia uruchomiona zostanie cegielnia. 

 śiało z Wojciechem Hisiełkiem, szeregowcem byłego | Prosi sią P. T. reflektantów na dreny, by załosili swoje 

| 38 p. 2 komp, który zaginął w roku 1914 w jesieni. — |ząpotrzebowania, gdyż tylko zamówioną ilość cegielnia 


$ 


jeicch Wilk, rafinerya, Borek, p. Jedlicze. 8—4 wyprodukuje. 1—3 
sę nym motor n a a sile 10—20 koni, stały, R Ę EJ BE 5- A p 
Wolnobicżący, może być używany, którego potrzebuję do fo) (i R i RÓ k J | j RA ! 

ędzenia fabryki maszyn rolniczych. Zgłoszenia ped: Karol | i GZNE iii à upg | r9 CZY Ci 
ubert, p. Lafcuł, do 1 marca r. b. 2—3 


j Farbka do materyi »Palatyn«. Proszck mydlany do prania 


BG nzód: à ; m 1. . (|>Mydlik«, Farbka do bielizny »Mazur«. Terpeutynowa pasta 
hm Sprzedam dom dr ewniany, 10. m szeroki, 15 m|qo obuwia »Mazur«. Pasta do metali »Amator. Shampoon 
M >. aiw. a ca SA C= dachówką — |do włosów »Juno:, Mydla toaletowe — różne. Zomówienię 
2 koncesyanii, obok kościoła. Zgioszenia “do Administracyi i wysyiam odwrotną pocztą 3—4 

aPiustas. 2—4 == R 
Ern a zana a a a. JAKÓB BRYKMAR 
) Folwark 320 morgów roli 150 morgów łąk, w po- Z4 EB BRYEMMAN 
wiecie jarosiawskim, do wydzierżawienia lub za złożeniem ŁÓBŹ, UL. ZACHODNIA L. 41. 
odpowiedniej kaucyi w administracyę, z pwarancyą dochodów 

o oddania. — Zgłoszenia adresować: Stanisiaw Gurgu!, zaf ESFI mara Sir 

** SA are Nafte, benzyne, parafine, 


= — - wazelinę, świece, smar do wozów, asfalt, 
W Krystynopolu (powiat Sokal, Małopolska wschod- S i 
nia) jest zaraz de sprzedania ładny dome wraz z zabi- oleje miaszymowe, 

owanicim gosnedarskiera, sadkiem i dużym ogro- Ę PA Aya Aay aana WZ 
dem. Stacya kolejowa i poczta w miejscu. Refiektanci Po- automobilowe, cylindrów z po : | ulkanowe 
lacy zechcą się zgłosić po bliższe informacye pod adresem: | lostarcza ze składu w Krakowie lub wprost 
| Krystynopol, poste-restanto 112. 2—2 z rafmeryi w Limanowej 


Strzelby angielskie 2 prawie nowe dwunastki Wi. Weinsterg i Syn, Kraków. 
ii <drylingy z nabojami i t. pẹ, Z powodu braku aprowi- Biuro: Zielona 11. Telefon 1524. 
eyi, sq zaraz dv zamiany za zboże, ewentualnie do sprze- d 
ania n Tomasza Cezara w Nowym Sączu (Malpolska), 2—2 


ica Młyńska, w domu p. Laksa. Pośrednictwo wykluczone. 


d Ktoby wiedział, co się stało z Iguacym Przybyło- DACI 
| 


[4 
JÓWKA „WIEN“ 
3 ym | } a B gy i Gs 6 
Wiczem z Libaszy, który poszedł na wojnę, jako sanitet 


6832 p. obrony kraj. 5 kompanii, z pierwszą formacyą z No-, najlepsze lekkie pokrycie na stare i nowe budynki. 
Wego Sącza, raczy donieść za wynagrodzeniem 100 koron 
adrzejowi Grądalskiemu w Kobylance, p. loco. 


Etolonistomi sprzedaje grunta w Małopolsce .od 
8000 do 8U00 koron za mórg. Przy kupnie różne ulgi, 
©wentualnie domy składane lub materyał budulcowy na 
miejscu. Rządowo upoważnione Biuro parcelacyjne, Kraków, 
Ulica Grodzka 1. 26. 1—0 
oO āū (MW SBE M U a I 


A Który z żołnierzy byłej armii paii a ea z 36 p. 
Obrony krajowej, zabranych do niewoli rosyjskiej, wiedziałb 
008 o losie Józefa Nowackiego, który był w gubernii 
Rowogrodzkiej porodzie Borowiczi raczy donieść Franciszkowi 

owackiemu, a otrzyma wynągrodzenic w Gródku n,D, 
PD. Nowy Sącz, Małopolska. 


| 

| | M OA WAR we ra... 2... ME u c R i { 
Powracającym z Ameryki a nie posiadając | ER a I 

W kraju a a kam AE e ET £ACZNOŚĆ ROLNICY! 


a iu UŁ kore R R 5, BMS" Podaję, do, wiadomości, że posiadam na składzie zamiast 
er dogodnyimi i przeważnie nowymi budynkami. Miejsce „Eternitu* dachówkę, nazwy „WIEK* i dostarczamy 


dpowiedne dla przedsiębiorstwa handlowego i przemysło- każdemu żądaną ilość. ; 
ego. Grunt obsiany i dobrze uprawiony, jakość gleby y E 
yborna. Sprzedam za cenę 2580 dolarów, potrzebnych do F.TRĘBACZ i SB KARNIOWIC 
iwodu handlowego, w zamian gospodarstwa. — Bliższej k 


domości udzielą Autoni Malec, Stare Sioto, p. Oleszyce. POCZTA I STACYA TRZEBINIA. 
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koszykarzy fachowych 


“ido roboty bitej i meblowej, przyjmie za w ynagrodzeni:n 
akordowem <2 


ŁUPEK CEMENTOWY $ Krajowy Związek koszykarzy 
DO KRYCIA DACHÓW 2 w Krakowie, ul. Golębia |.-14, parter. 
Wyrób pierwszorzędny, lekki i trwały. 
Sprzedaż wagonową i w mniejszych partyach, 


po cenach fabrycznych, prowadzi: 3—3 5; DOM AJSENCYJNO- HANDLOWY 


GŁÓWNE BIURO SPRZEDAŻY r. m2 me e> T EE 


OR mA 55. s WE LWOWIE, UL. BATOREGO 4, II. P. 


Mioszkanie i aprowizacya skromna zapewnione. 


4 |Pośradniczy przy kupnie i sprzedaży realności, majątków, 
lasów, fabryk, młynów i wszelkich interesów handlowo: 
przemysłowych; dzierżawa i parcelacya majątków. 


a = A Pył MENES anm 
SURE aNG GIEL TI. Załatwia szybko najmożliwsze operacye komisowe: kupno 
i sprzedaż nav ozów, nasion, m: iteryału opałowego i budo- 
wlatego, maszyn, narzędzi rolniczych i wszelkich artykułów 
na płaszcze, zarzutk, kurtki, ubrania maryuarkowe w gospodarstwie i przemyśle potrzebnych. 
męskie i kostynmy damskie są do nabycia 3—4 


PEN 


Dostarcza wszelkìggo rodzaju środków spożywczych dla 


Przyjmaje reprezerttcye i ajentucy firm krajowych i za- 
granicznych, „< ów 


W Skółce EAIIRZ ej pac 6, | konsumów, sklepów EO aE ann 


W DNI pł. Szczenańszi 6. 


Bo wyrobu dachówek cementowych | 


poleca udoskonaloną i najbardziej racyonaluą maszynę pateutowaną, systema rolkowego 
(produkcya dzienna 500—800 dachówek), jak również wszelkie iano maszyny do wyrobu 
pustaków, cembrowin, rar i t. p. 


Fabryka Braci Hoffmann w Lodzi, ul. Kilińskiego 154. 
Žadać katalogu Nr 145. 5—6 
RERRTRERPP AO PRA EIPS OSSA ARORAWAZARENWECOOOGZCCCDNKA D 


TJ WARZYSTWO AGRARNO-0SADNICZE 
Spo z gran. odpow. WE LWOWIE, UL. HALICKA 21,1. P. Sp z ogran. odpow, 


upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie 
z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9188, na podstawie rozporządzenia Rady mini- 
strów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr 73/1919 poz. 428) + 


EST obejmuje organizacyę obrotu ziemią 


w ramach i z tendencyą ustawy agrarnej z dnia 10 lipca 1919 r, w którym 
to celu podejmuje wszelkie prace pośredniczące między właścicielami więk- 
szych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć a nabywcami 
i przeprowadza odnośne umowy, za wykonanie których obejmuje poręzę, 
przycz:«m zaznacza się, Że transaxcye, wykonywańe przez Towarzysiwo, 
nie wymagziią csohnego zezwolenia rządu. 255 


Towarzystwo rozpoczęło swą czynność we Lwowie, przy ul. Halickiej L 21, I p' 


"Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor: Józef Rączkowski, 
Czcicnkumi Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L 10, pod zarządem L, K, Górskiego, | 


